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Z przesyłką pocztową w państwie 
Austryackiem na mies. czerwiec złr. 2:50 


Od 1 czerwca do końca września „ 


Z przesyłką pocztową w państwie 
Niemieckiem na mies. 
Od 1 czerwc do końca września 20 , 


BF" Prenumerata liczy się tylko od pierwszego do 
ostatniego dnia w miesiącu. 
ER CA 


: Kraków 22 maja. 
Kongres historyczny. 


, Wczoraj dnia 20 bm. bezpośrednio po zamknię- 

ciu pierwszego posiedzenia gekcyi historycznej, 
około 11, godz. rozpoczęło się pierwsze posie- 
dzenie sekcyt archeologii i historyi sztuki pod 
przewodnictwem p. Kraszewskiego. 

Prof. Władysław Łuszezkiewicz czyta zajmujący 
referat nad kwestyą: czy można konstrukcyę ko- 
£ciołów gotyckich krakowskich w XIV wieku uwa- 
żać za cechę specyalną ostrołuku w Polsce, Tezę 
tę poruszaną już przez historyków sztuki, lecz 
dotąd nie rozstrzygniętą rozwija referent w kie- 
runku twierdzącym wykazując, iż główne kościoły 
krakowskie nie dadzą się zaliczyć do żadnego 
z dwóch głównych typów gotyka t. j. typu za- 
chodnioeuropejskiego kamiennej budowy, i tak 
zwanego wiślano baltyckiego w którym cegła kie- 
rowała pomysłem i planem. Znać tu jakby ro- 
dzaj wahania się architektów : z konstrukcyi cio- 
sowej zatrzymują oni filar aż do początku arkady 
otwierającej nawę boczną, arkadę i wnęki pod- 
sklepienne, resztę wypełniają cegłą. Cegły mode- 
lowanej nie znają, a podezas gdy w kościołach 
ceglanych wielońawowych innych okolie albo dla 
ominięcia trudności szkarpowania przeważa budowa 
hallowa, czy też prawie hallowa t. j. o trzech 
nawach prawie równej wysokości. albo też wyra- 
biają się ceglane Strebehogen niezgrabnie ka- 
mienne naśladujace. Kościoły krakowskie idą dro- 
gą pośrednią. Kształty są ciosowe, lecz przez 
oszczędność wprowadzono cegłę, dla której plan 
musi uledz pewnym zmianom. 

Główną cechą tego kierunku jest charaktery- 
styczny system szkarpowania. Szkarpy nie zo- 
stają wewnątrz budynku, lecz w kościołach 3 na- 
wowych zbiegają przy filarach prosto nadół, tak 
że nawy boczne zostają po za niemi jakby przy- 
budowane, a potrżeba tylko usunąć je i zapełnić 
arkady boczne, aby bez ujmy dla konstrukcyi 
7 kościoła 3 nowowego otrzymać jedno nawowy. 
T tu znać pewne próby architekta, jak n. p. na 
Wawelu gdzie prócz szkarpowanych filarów były 
jeszcze łukowe przypory, albo u P. Maryi gdzie 
zaniechano łaków choć hyły widocznie zamierzone. 

System ten wyrodził ów skomplikowany plan 
filarów , które w postaci najsymetryczniej wyro- 
bionej przedstawiają nam się w katódrze gnie- 
znieńskiej, niedawno przez ref. zbadanej a będą- 
cej jedynym w dalszych okolicach przykładem 
gotyku krakowskiego o ile dotąd wiadomo. 

Wszystkie te względy czyż nie skłaniają do 
przyjęcia, iż gotyk krak. XIV w. stanowi osobną 
grupę, odznaczającą się wśród ludów spółczesnych 
zapewne niektóremi brakami konstrukcyjnemi, ale 
za to takiemi zaletami, jak znaczna wysokość 
nawy głównej, wspaniałe okna i niezwykle ko- 
rzystne oświetlenie niemi halli środkowej; w ka- 
żdym razie system ten ostrołuku uważać można 
za naszą oryginalną właściwość. 

W dyskusyi zabiera głos Dr Sokołowski Ma- 
ryan, który zwracając jeszcze dobitniej niż po- 
przedni mowca uwagę na charakterystyczną cechę 
okien nawy głównej w kościołach krakowskich, 
przypominających dolaą swoją częścią, zamu- 
rowaną jakby tryforia romańskie, jedyną ana- 


Część literseko-artystyczna, 


ZZA 


KRONIKA NIEDZIELNA. 


Tydzień jak długi zajęty Długoszem i dziennik 
jak długi zapełniony Długoszem; przedłużać Dłu- 
gosza aż do „Kroniki Niedzielnej byłoby chyba za 
długo, a jednak obchód był tak pełen treści i isto- 
tnego znaczenia, że myśli od niego oderwać nie- 
podobna, ani zwrócić jej z końcem tygodnia w inną 
stronę. Jest przywilejem rzeczy prawdziwych po: 
chłaniać uwagę i rugować wszystkie inne. Dopieró 
co ukończony obchód odróżniał się od innych u 
nas tem, że nie było w nim nic sztucznego, nic 
tendencyjnego, nic demonstracyjnego , nic fantasty- 
cznego, nic chorobliwego, nic osobistego. . Nie mo- 
gly się tu nakarmić ani próżność, ani dyletantyzm, 
ani dworactwo, ani przesada, ani popularność, ani 
admiracya, ani fałszywy entuzyazm Szło o rzecz— 
odbył się kongres historyczny na grobie historyka, 
który dziś nie może już pomódz, ani zaszkodzić 
konserwatystom lub tromtadratom. Stwierdziła się 
polską praca na gruncie, który niezaprzeczenie po- 
został jej własnością, który jest rzeczywistością na 
gruncie naukowym. Był to więc fakt istotnie pol- 
Ski i zachowawczy; było to nie wysilenie życia, 
ale naturalna funkcya życia i raz przecież byliśm 
teraźniejszością, a nie kwestyą przyszłości! Wielka 
to zasługa wydobycie i uwidocznienie tego sekretu 
naszego życia i naznaczenia naszego istnienia nie 
w przeszłości lub przyszłości, ale w chwili obecnej. 

o właśnie nadało znamiona czerstwości, siły, ży- 
wotności i prawdy obchodowi i natchnęło męskim 
jakimś hartem, uczuciem ciepłem ale zdrowem u- 
czestników, a zwłaszcza głównych działaczy. 


a 25, lec Brwają złenkzece. 


logię znajdują podobno w gotyckich kościołach 
Niderlandzkich. Byłoby niezmiernie ważną rzeczą 
zbadać, czy oryginalna konstrukcya krakowska 
nie ma jakiego związku z tamtejszą i nie jest tyl- 
ko ostatecznem konsskwćntnem rozwinięciem pier- 
8:— |wiastków wniesionych do nas przez architektów 
np. Niderlandzkich. Po tym wstępie zaleca uwa- 
n dze zgromadzonych dwa doniosłe pytania, na któ- 
czerwiec 6 marek |re przyszłość dopiero odpowiedzieć może: 10 czy 
stwierdzony w krakowskich kościołach niezwykły 
zresztą w gotyku stosunek odległości filarów od- 
siebie w kierunku długości kościoła do szerokości 
nawy głównej — dochodzi on bowiem do 3: 4, gdy 
normalnie powinien być 1:2 lub blisko tego — nie 
wyniknął właśnie z odmiennego systemu szkarpo- 


wania. 


Drugie pytanie byłoby, czy w technice szcze- 
gółów i ornamentacyi gotyku naszego nie od- 
grywa pewnej roli budownictwo drewniane, któ- 
re tak długo u nas się zachowało, a trudno aby 
swego wpływu nie wywarło tam gdzie tradycya 
tak wiele znaczy, gdzie jeden styl jest zwykle 


spadkobiercą drugiego. 


Po przemówieniu prof. Lindquista, który jako 
budowniczy zgadza się zupełnia na podniesioną 
odrębność systemu krakowskiego, i chce go prze- 
ważnie wyprowadzić z przejściowości pomiędzy 
romanizmem a gotyką, streszcza referent £u- 
szezkiewicz dyskusyę zaznaczając, że system 
krakowski owszem nie jest wcale pierwszym wy- 
razem gotyku polskiego, pojawia się dość późno 
a rzecz dziwna pomimo, iż trwa wiek przeszło, 
wydaje  niestosunkowo małą liczbę kościołów. 
Ogranicza się bowiem nieledwie na Kraków, jego 


najbliższą okolicę i na katedrę w Gnieznie. 


Przed zakończeniem posiedzenia hr. Włodzimierz 
Dzieduszycki przedłożył kongresowi świeżo skoń- 
czone tablice do zeszytu mającego przedstawie- 
niem złotego skarbu Michałkowskiego rozpocząć 
publikacyę zbiorów hr. Dzieduszyckiego. Z oka- 


zów sądząc, będzie to wspaniałe wydanie i zdoła 
zastąpić naoczne badanie samego skarbu. 


2 posiedzenie sekcyt historycznej. 


Posiedzenie zagaja przewodniczący X. Kalinka 
z uderzeniem godziny 3 i przedkłada zgromadze- 
niu, trzeci tom kodeksu dyplomatycznego Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego wydanego staran'em Uni- 
wersytetu dla uczczenia pamięci Długosza. 

Profesor Zakrzewski odczytuje swój referat o wy- 
dawnictwie historyków polskich począwszy od 
XVI wieku. Podniósi znaczenie wydawnictwa To- 
micianów dla historyi polskiej, wspomina 0 ich 
zaletach, ale i o ich błędach, oraz podał sposób 
i metodę której się trzymać należy przy wyda- 
wnictwie źródeł z tych czasów pochodzących. 
Profesor Roeppel w przemówieniu, które. zgroma- 
dzenie oklaskami przyjęło, wita z radością te nowe 
prace metodyczne, ale się boi czy zajęcie się wy- 
dawnictwami nowemi materyałów dotąd niedru- 
kowanych nie pociągnie za sobą zapomnienia 
o przedrukach dawnych historyków. tak konie- 
cznie potrzebnych do studyów młodzieży, i do 
prac młodych historyków, którzy wychodząc z Uni- 
wersytefu ożywieni najlepszemi chęciami, później 
wśród łamania się z trudnościami dostania mate- 
ryałów potrzebnych, z czasem ostygają i przestają 
pracować na niwie historycznej. W tym celu pro- 
ponuje wydawnictwo tanie dawnych historyków 
polskich na wzór Perzta wydawnictwa in usum 
scholarum. 

Prof. Szujski jakkolwiek popiera tę myśl, lecz 
zaznacza, że prace nad historyą polską bez po- 
trzebnych stadyów nad materyałem archiwalnem są 
niemożliwe i że trudno mówić o wydawnietwach ma- 
teryałów do historyi XVI w. i zapominać o wy- 
ciągnieniu z ukrycia tych skarbów historycznych. 
Prof. Bobrzyński popiera myśl prof. Roeppela i 
i dodaje, żeby wydźwnictwa te tanie przez wzgląd 
na uczniów seminaryów historycznych, były wy- 
dawane epokami z uwzględnieniem wszystkich 
źródeł potrzebnych, co jednak nie wyklucza ko- 
nieczności wydawania nowych niezbędnych źró- 


Niema tu nic, najmniejszego pokarmu dla kro- 
nikarza niedzielnego, powiedzieć można, że w tem 
właśnie sztuka; w tem nowy dowód tego co wy- 
żej mówimy. Jeżeli kiedy to dziś składamy chętnie 
iz radością broń. Odbyła się rzecz w każdym celu 
poważna. Nie chcąc jej rozdrabniać, a chcąt za- 
pełnić tę kronikę nie fałszując nuty, wolimy na 
dziś skorzystać z dwóch uprzejmości. 

Udzielono nam listy dotąd nie drukowane Ta- 
deusza Kościuszki do Anny z Zakrzewskich księżny 
Radziwiłłowej. 

Adresowane są one do księżny bawiącej wów- 
czas przy jenerałowej Zakrzewskiej na Wołyniu 
w Szepetówce, dziś własności namiestnikowej hr. 
Maryi Potockiej, położonej w bliskości Sławuty, a 
będących główną kwaterą licznych fabryk powsta- 
łych w dawnych dobrach książąt Sanguszków. 

Zachowujemy oczywiście pisownię oryginału. 

Nr. 1. 

Jaśnie Oswiecona Mościa Xiężno 
Dobrodziejko! 

Jeszcze w w zupełnej spokojności możesz bydź 
JOWXiężna Mość w Szepetówce nie maiąc żadnej 
bojazni, można rzeczy niektóre wysłać przodem do 
Brodów, aby łatwieyszy był wyiazd dla moich Do- 
brodzik; my teraz zasłaniamy was chcąc pozyskać 
wdzięczność zato ale nie wiem. Geńerałównie Do- 
brodzice za życzenie dziękuję. Stolnikownie Dobro- 
dzice nayniższy zasyłam ukłon. Niech Generałówna 
Dobrodzika przy życzeniu ótworzy myśl co tylko 
zyczy bo nie rozumiem aby jednego zwycięstwa 
myśmy żądali. 

Z powinnym uszanowaniem mam honor pisać się 
JOWX Dobrodziki 

Z Lubaru 4 Junii. 

Nayniższy sługa 
T. Kościuszko. 


skich. 


Kościelnej. 
dentami 
neralnego w. Petersburgu. 


Drowi Caro za udzielenie cennych wskazówek. 


wskazówek. 


wyczerpany, przeto profesor Szujski -rozszerzył go 
do historyi Uniwersytetu Jagiellońskiego z XVgo 
wieku i zapytał prof. Tomka o materyały do hi- 


głos profesor Tomek w: języku czeskim, a samo 
brzmienie tej mowy, tak drogiej, dla serca pol- 
skiego, wywołało w słuchaczach radość i przypo- 
mniało te błogie czasy, kiedy to posłowie królów 
czeskich w Krakowie na dworze królów polskich 
w swoim przemawiali języku. Z nadzwyczajną więc 
przyjemnością słuchano prof. Tomka i oklaski, które 
spadały, pochodziły nietylko od członków kongresu 
ale i od licznie zebranych dam. Profesor Caro do- 
nosi o materyałach do historyi burs polskich 
w Lipsku i innych uniwersytetach niemieckich i 
przypomina, jak wielką usługą dla historyków, XV 
wieku są księgi matrykularne przez nieodżałowanej 
pamięci profesora Muczkowskiego wydane. Po 
krótkiej odpowiedzi referenta prezydujący zamknął 
posiedzenie. 


Dzień 21 maja. 


Przewodniczący X. Kalinka zagaja posiedzenie 
o. godzinie kwadrans na dziesiątą, i odczytuje te- 
legram pana Józefa Ulanowskiego, który niemo- 
gac przyjechać na zjazd ofiaruje 100 rubli, jako 
nagrodę za rozprawę opartą na Długószu wedle 
uznania Akademii. Sekretarz odczytuje wniosek 
hr. Izydora Dzieduszyckiego podający myśl, aby 
następny zjazd historyków polskich zebrał się za 
lat pięć w Poznaniu. Wniosek ten odesłany na 
pełne posiedzenie kongresu. 

Dr Wisłoeki czyta referat: Jakie przedruki dzieł 
XVI wieku byłyby pożądane dla dziejów oświaty 
i literatury. Prof. Malinowski odezytuje list prof. 
Jagicza z Berlina, z propozyeyą utworzenia, ko- 
misyi przy Akademii Umiejętności mającój się 
zająć przedrukami zabytków językowych sło- 
wiańskich. X. Kalinka przypomina wniosek X. 
Chotkowskiego, że konieczną jest rzeczą prze- 
drakować pisma polemiczne do których Unia 
brzeska dała powód, że jak bez historyi Rusi 
niemożna poznać dziejów Polski ani przyczyny 
jej nieszezęść, tak i bez historyi Unii nie o na- 
szej Rusi wiedzieć niebędziemy. Tylko ten, ee 
tego osobiście doświadezał, wie o tem, jak niesły- 
ehane trudności są do zwalczenia, aby dostać 
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Daruje Xiężna Pani że i ia smiem się tu przy- 
pisać i zapewnić JOWXięż: Mść, że po naszych 
trupach chyba przedrą się nieprzyjaciele do Sze- 
petówki, siedliska cnót i niewinności; gdyby i tó 
nawet nastąpiło pewny jestem, że i ta dzicz spoy- 
rzawszy na mieszkańców Szepetówki, nie będzie 
śmiała tym bóstwom naymniejszej czynić przykrości. 
Pozwól JOWXięż: Mość, że poleciwszy mnie sza- 
cowney Jey łasce mam honor z winnym uszano- 
waniem do ostatniego momentu życia zostawać 


JOWXię Mść Dobrodziejki 


Z Obozu pod Lubarem Najniższym sługą 
dnia 4 Czerwca 92. 8. Fiszer Podp. 


Niech Xiężna Pani daruie, że tak niegodziwie 
gryzmolę, ale w namiocie na kolanie niepodobna 
lepiej napisać. 

Nr. 2. 

Jaśnie Oświecona Mościa Xiężno 
Dobrodziko 

Już miałem honor pisać do Niey dnia wczoray- 
szego, gdy dowiaduję się że mój list nie doszedł 
rąk iey. Dziś posyłam umyślnego abyście pomału 
wybierali się ku granicy i ruszyli za trzy dni 
wszyscy z Szepetówki a to chcąc ich niespokoyność 
zmnieyszyć i dać ducha odważnego czego brakuje 
Państwu dotąd, może my będziemy mieć utarczkę, 
niechciałbym abyście byli blizko iey. Pannie Gene- 


rałównie Dobr. oświadczyłem podziękowanie za ży- |. 


czenie zwycięztwa nad nieprzyjacielem, chciąfbym 
mieć jeszcze nad Przyjaciołami a czego nie życzy. 
Ciotulce Dobrodzice jak najniższy zasyłam ukłon 
i iey stateczney oddaje się łasce. Bywajcie zdrowi, 
nie wiem kiedy się przyjdzie widzieć może i nigdy, 
zawsze jednak w mym sercu zostanie wyryta wdzię- 
czność za okazane od ich łaski i gdy przechodzić 
będzie kamień mieysca mego wspomnicie że był 
wasz szczyry przyjaciel. A tymczasem pisuycie do 
mnie gdzie się obrócicie a ia zaręczam odpisać na 


deł. Pan Artur Wołyński odczytuje wiadomości 
o materyałach znajdujących się w Archiwach wło- 


Profesor Liske w dłuższem przemówieniu pod- 
nosi i popiera ze swej strony myśl profesora 
Roeppela a w dalszym ciągu polemizuje z refe- 
rentem w sprawie autorstwa conciones Górskiego. 
z Tomicianów i przytacza bardzo ciekawe szcze- 
góły w tym względzie, jak również w sprawie 
wydawnictwa tych materyałów i uzupełnianiu ich 
wiadomościami zkąd innąd czerpanemi. X. Chot- 
kowski przypomina konieczność przedruków bro- 
szur i książek odnoszących się do historyi Unii 


Profesor Smolka daje pewne wyjaśnienia o ko- 
respondencyi między Albrechtem I i jego rezy- 
w Polsce od roku 1463 zachowanej 
w Gdańsku, a profesor Caro oznajmia, że część 
tej korespondencyi jest w Archiwum Sztabu Œe- 


Profesor Zakrzewski odpowiada prof. Liskemu, 
a w końcu dziękuje mowcom, a w szczególności 


Przewodniczący odczytuje wniosek profesora Ca- 
ro, którego celem zwrócić uwagę kongresu na wa- 
żność Archiwum państwowego w Moskwie. Wnio- 
sek ten, ponieważ nie był objęty programem kon- 
gresu, w ten sposób przez biuro prezydyalne zo- 
stał załatwiony, że w sobotę po zakończeniu prac 
kongresowych zbierze się komisya, której profesor 
Caro zechce udzielić swych bliższych szacownych 


Dr. Wisłocki czytał referat o korzystaniu z ma- 
nuskryptów średniowiecznych dla historyi oświaty, 
sztuki i języka, a ponieważ ten przedmiot dla 
wszystkich był jasny i przez referenta dokładnie 


storyi burs polskich i litewskich w Pradze. Zabrał 


skieh. 


dobrej woli 


bo Bóg nieodmówi swego błogosławieństwa. 

Pan Jaroehowski popiera wniosek X. Kalinki 
iw tym eelu radby, aby kongres oznaczył, które 
są przedmioty pilniejsze, a niezawodnie historya 
Unii ruskiej jest jedna z najważniejszych. 

Prof. Małeeki radzi, aby naprzód podjąć wy- 
dawnietwo poezyj polskich z ezasów przed Reyem 
i Koehanowskim oraz innych pomników mniejszej 
objetości, która dotąd ogłoszone drukiem niebyły, 
a odncszą się do historyi eywilizacyi. Myśl tę po- 
piera prof. Pilat. 

Referent Dr Wisłoeki dziękuje za te wskazówki 
których ważność uznaje. Przewodniezący powo- 
łuje pref. Malinowskiego do ezytania refera- 
tów: Jakie drogi prowadzą do poszukiwań pomni- 
W” połskiego języka. Posiedzenie trwa 

alej. 

Prof. Malinowski referuje w przedmiosie, gdzie 
należy szukać pomników do starodawnego języka 
polskiego, i kładzie głównie nacisk na roty przy- 
siąg zachowane w księgach sądów ziemskich, 0- 
raz na inne źródła służące do historyi prawa, 
gdzie można znaleść pewne słowa i wyrażsnia 
staropolskie. Prof. Bobrzyński jakkolwiek nie filo- 
log, ale zwraca uwagę na wyroki sądów graniez- 
nych, które bardziej nadają się do badań filolo- 
gieznych, niż roty przysiąg, których jast bardzo 
mało i jedna do drugiej nadzwyczaj są podobne. 

X. Prałat Likowski zabiera głos, raczej w imie- 
niu X. kanonika Korytkowskiego, którego na po- 
siedzeniu niema, niż wswojem, uwiadamiająe, że 
takie w aktach konsystorskich gnieźnieńskieh, zna- 
las? listy i pierwszej połowy XVI wieku pisane 
przez chłopów oczywiśsie w języku polskim, że 
skargami na ucisk jakiego doznawali od Frycza 
Modrzewskiego, ehosiaż ten w pismach swoich 
za ludem się odzywał. Listy te są bardzo miłema 
i niespodziewanym odkryciem lingwistycznom. Po 
głosie pana Nehringa, pan Jarochowski zwraca 
uwagę reforenta i badaczów starożytnego języka 
polskiego na mowe Kaszubów, w której doehowało 
się bardzo wiele form dzisiaj z użycia wyssłych. 
Pan Franciszek Kluczycki doniosł o modlitwie od 
zarazy do Najśw. Panny z wieku XV, którą 
łatwo będzie można odszukać i ogłosić; po krótkiem 


każdy list i co będę wiedział oznajmię. Z powin- 
nym uszanowaniem mam honorypisać się 
; JOWX Dobrodziki 


Najniższym sługą 
T. Kościuszko 
Gen. 


Jaśnie Oświecono Mościa Xiężno 
Dobrodziko 

Ucałowawszy rączki za .łaskawą pamięć mam 
honor donieść iż na czas lepiey w Kordon wraz się 
udać. Stosować się będziemy do okoliczności w na- 
szey teraz sytuacyi ale zdrowi iesteśmy jeszcze 
zdeterminacyą iednak albo umrzeć albo zwyciężyć 
to jest hasło każdego żołnierza. JW. Pani Gene- 
rałowej Dobrod. nayniższą zasyłam submisyą. JWna 
.Generałówna Dobrodzika iuż jeden wiersz zmniej- 
szyła wpierwey raczyła cztery napisać dziś tylko 
trzy jak się odmieniaią Damy, niech jednak zaw- 
sze zdrowa, zawsze szczęśliwa będzie. Stolnikowna 
Dobrodzika powinna by dać przykład gdyż jedno- 
stajnie dwa odbieram wiersze iey dla mnie... za co 
nayniższe składam podziękowunie 

JOWX Dobrodziki 
Nayniższy sługa 
Nr. 4. T. Kościuszko. 
Jaśnie Wielmożna Mościa Dobrodziko 


Jesteśmy już w Zssławiu dokąd idąć z Szepe- 
tówki mieliśmy potyczkę z Moskalami i gdyby nie 
błąd iednego Generała zbilibyśmy ńa pieprz Mo- 
skali. Z tym wszystkim mamy awantage i więcej 
troynasob padło onych, W Szepetówce dobrze nas 
przyjęto i nieprzytomnym Gospodarzom czyniliśmy 
pókłon a wdzięczność w sercach naszych wstawili 


Dnia 5 Junij 
z Połonnego 
Nr. 3. 


śmy do zobaczenia się jeżeli kulo w łeb nie we-|Z Ostfoga 25 Junii 
192. 


zme. Xiężnie zasyłam nayniższy ukłon Generałó- 
‘wnie Dobrodżice ucałowanie w rączki a JWMĆ 
‘Pannie Stolnikównie. Dobrodzice podług oświadcze- 


w ręce owe pisma Zizanii, Kleryka z Ostroga, 
Poeieja, Smotryekiego i inne tym podobne kruki 
białe, będące nieoszaeowanem źródłóm, do dzie- 
jów początkowej Unii, że trzeba jechać do Liwo- 
wa, aby w bibliotece Osolińskich znaleść niektóre 
z tych książek, a o innych dowiadywać się ku 
wielkiemu naszemu zawstydzeniu z dzieł pisarzy 
resyjskich, którzy podają obszerniejsze wyciągi, 
że wreszcie pisma te a zwłaszeza Pocieja Bą pig- 
knym pomnikiem dla literatury polskiej. Profssor 
Szujski podzielając w zuvełności to xapafrywanie 
dodaje jednak, ża trudno takich nakładów doma- 
gać się od Akademii, której fandusz wydawniczy 
nieprzechodzi 8,000 złr. rocznie. W dalszym cią- 
gu popiera zdanie referenta o wydawnietwie poe- 
zyj polskich do eżasów Kochanow:kiego, mówiąc, 
że są one ciekawym matsryałem historycznym 
do eywilizasyi końca XV i XVI stólecia. Dr War- 
gchauer radzi, aby niegapominać o przedruku 
przyrodników XVI-wieku. których dzieła są nie- 
mniej rzadkie i piężną pisane polszczyzną. Prof. 
Nehring oświadcza się za przedrukowaniem pier- 
wotnych poezyj i proponuje dodać nowy dział 
nieuwzględniony przez referenta dramatów pol- 


X. Kalinka dxięknje profesorowi Szujskiemu 
za uznanie wniosku X. Chotkowskiego, przyznaje, 
że Akademia nie może tych wszystkieh nakładów 
ponosić, ale że my też desideratów naszych nie- 
stosujemy wyłąeznie do Akademii, że każdy opo- 
wiada tu, czego mu brak, na ezem cierpi, że 
myśli tu rzueone, gą jak nasiona drzew, które 
wiatr jesienny, wiatr który zaniesie do sere ludzi 
i przyjmą się tam i wydadzą kłos. 
Skarżą się, źe brak jest pieniędzy, a tymezasem 
ezegoś brak jest ważniejszego jeszeze t. j. ludzi, 
że kiedy jest myśl poczciwa i człowiek rozsądny 
i wytrwały do. wykonania, to pieniądze się znajdą, 


przemówieniu referenta przewodniczący dał głos 
prof. Bobrzyńskiemu, który odczytał reforat o 
Wydawnictwie ustaw polskich powszechnych. 
Mówił, że badaeże z wielką skwapliwością zwra- 
cają uwagę na każdy ślad prawodawstwa do końsa 
XV wieku, śle że późniejsze zupełnie pomijają, 
jakby to eo dotąd drukowano, było wyezerpują- 
som, tymezasem nie ma wieku, nie ma sejmu, 
z któregoby volumina legum pewnych uchwał nie- 
ópiściły i to aż do najpózniejszych czasów, że 
obeenie kompletuje się Wydawnictwo ustaw sejmu 
czteroletniego, i że na taj drodze komisya pra- 
wniesa zbiera materyały. Podniósł obszarnie spra- 
wę już wniesioną laudów sejmikowych i doniósł, 
że niespracówany profesor Pawiński ma trzy grube 
volumina tychże laudów, z których Akademia 
może korzystać, byle się raz wzięto do tego na- 
der ważnego przedmiotu, że podobnież uniwarsały 
i instrukeye królewskie nie są ogłoszone. X. Qa- 
jon, zwraca uwagę w aktach końsystorskich znaj- 
dają się bardzo ezọsto wiadomości o sprawash 
administraeyjnych 'świeekieh. P. Parezewski mó- 
wi obszernie, szezególnie o uniwersałach poba- 
rowych. P. Jarochowski domaga się szczególnie 
ogłoszenia ustaw uniwersałów, laudów it. d. do 
wieku XVIII bo ieh ezuje dotkliwy brak w swa- 
ieh studyach, a zapewne ten sam brak czuje X. 
Przewodniezący. Referent dziękuje za te wska- 
sówki, po czem X. Polkowski ezyta referat o 
Wydawnictwie polskich aktów synodalnych. 
onieważ referent nalegał na wydanie ustaw 
dyecezalnych, zabierali głos z kolei Dr Bobrzyń- 
s<i, X. prałat Likowski i prof. Szujski tłumacząe, 
że wedle ich zdania, prowineyonalne a nie dyece- 
zalne synody ogłoszone naprzód być winny. |Re- 
ktor Liske przypominał o manuskrypt ustaw sy- 
nodalnyeh, znajdujący się w aktach konsystorskich 
w Galieyi, a dotąd niezużytkowany przy wydawni- 
etwie ustaw kościelnych. Po repliee X. kanonika 
Polkowskiego, przewodniezący oddaje głos profe- 
gorowi Smolee, który referuje „O pracach wstep- 
nych do geografii historycznej polskiej.* Rozwie- 
szona na ścianie wielka karta dawnej dyecczyi 
krakowskiej posłużyła mu za dowód, że graniee 
dyecezyj naszych rzadko się schodziły z granicami 
województw, że więe musi być 'inna jakaś przy- 
czyna, która wpływała na te różniee rozgraniczeń 
kościelnych i świeckich, i że wogóle na polu geo- 
grafii historyeznej przedstawia się całe msorze 
wątpliwości do zgłębienia. Prof. Caro przypominał 
opisy podróżników przez Polskę od XIII do XV 
wieku, które mają dostarczyć wiele szezegółów, 
zwraca dalej uwagę na księgi miejskie niemieckie, 
w których były wskazane drogi handlowe do mo- 
rza Czarnego w wiekach średnich i donosi o ma- 
nuskrypeie znajdującym się w Paryżu, który za- 
wiera wiele nowości geograficznych polskich. Za- 
bierali w tym przedmiocie głos rektor Liske, pp. 
Radzimiński i Faroehowski, ale że pora była już 
spóźniona i-prezydujący naglił na ustąpienie miej- 
sca sekeyi archeologieznej, przeto tak mowey jak 
referent w odpowiedzi swojej zmuszeni byli ogra- 
niezać się do najkrótszych wskazówek. Przewo- 
dniezący przedstawił ezłonkom kongresu zbiór la- 
topisów ruskich przez p. Radzimińskiego, o któ- 
ryeh to Tałópfiach wezoraj była mowa. Sekretarz 
odezytał porządek dzienny pełnego posiedzenia, 
które po południu odbyć się miało i na tem ob- 
rady sekcyi historyeznej zamknięte zostały z nie- 
małym żalena słuchaczów, że wiele. bardzo inte- 
resujących referatów niedoeisnęło się do mowniey. 


O:tatnie pełne posiedzenie zjazdu histotycznego 
dnia 21 maja. 

Posiedzenie zagaja prof. Małecki o godzinie 4ej 
minut 20 i odezytuje nadeszłe pismo od Akade- 
mii peszteńskiej z życzeniami powodzenia dla 
kongresu, oraz tłómaezące przyczynę, dla ezego 
dolega taj Akademii nie mogli uczestnieżyć na 
zjeździe krakowskim. 

Prof. Bobrzyński przeprasza zgromadzenie, że 
nie mógł w ciągu trzech godzin wygotować pi- 
semnego sprawozdania z obrad sekcyi historycz- 


nia przez osobę samą wierność na zawsze przeto 
nie chciey pogardzać ofiary iey która jak mnie po- 
wiedziała tęskno iey jest. A propos co do bespie- 
czeństwa wszystkich was Dobrodzik moich jest pe- 
wne, ehibabyśmy miiali. Dubno natenczas życzę za 
granice wyiechać z powinnym uszanowaniem mam 
honor pisać się 


JW. Pani Dobrodziki 
Nayniższy sługa 
T. Kościuszko. 


Dnia 19 Junii z Zasławia. Gen. 


Nri: 5. 

Do JW: Generałowej Zakrzewskiej. 

Jaśnie Wielmożna Mościa Dobrodziko 
Niewiem teraz gdzie się Państwo obracają, nie- 
wiem jak im zdrowie służy. Ten list puszczam na 
lós przypadkowy, doydzie potwierdzi może dopełni 
rozkazu, okaże chęć szczyrą służenia im i ponowi 
uszanowanie winne, — nie doydzie wznieci krzyk 
na mnie, utworzy gadanie co za niegrzeczny Pan 
Generał. Stolnikówna powie ia powątpiewałam a 
JWna Generałówna doda ia byłam pewną o tym, 
Xiężna odwróći się do nich i mówić będzie nie 


trzeba tak sądzić bez zastanowienia się o ludziach, 


Poczta nie iest regularna, on ma wiele zatrudnie- 
nia; Dziękuię Ci Xiężno Dobrodziko za wzięcie 
moiey strony. A JWna Generałówa Dobrodzika 
skączy, niemacie wy wszyscy doświadczenia , o lu- 
dziach sądzić niepodobna bez poznania charakteru, 
których bardzo ciężko poznać, swe niedoskonałości 
błędy i utsciwość, ukazuią w żażyciu onych lub 
wydarzonych przypadkach: Czas pokaże. — Mam 
honor z powinnym uszanówaniem zapisać się 
JWImć Pani Dobrodziki ` 

Nayniższym Sługą 

T. Kosciusko 

Gen. 
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 Bzyckiego, który był wyrazem ogólnego żyezenia, 


_ rzył, mniema, że oznzczać miejsce i osas tego 


_zjaudu rozesłane. 


. jący zjazd, postarał się e korreferaty i takowe 


z sekeyi dla archeologii i.historyi satuki i wyli- 


kongres, dyskusyę nad niemi, oras praktyczne 


. sprawozdaniem otwiera, 


- tuje wyjątki swojej pracy, w której stara się na- 


,mierza I, od czasów Naruszewicza silnie zwaleza- 


„piero o dwa wieki w późniejszych źródłach histo- 
 ryeznych podanie.to znajdujemy, 


_ ablatus jako stanowezo przemawiżjące za utrzy- 


-obrażeń , gdyby tu był między 


storyk w swoim epilogu, 
aby po mojej Śmierci tę historyę dalej prowa- 


„wdzie dzieło nie 


, Konstantego i Gustawa, 


_wisdało żywemu uezueiu słuchaezów). Dzieło więe, 


_wwieku XV i przez trzy następne nie było dalej 
przez Akademię prowadzone. 


tak też wśród zawodu wytrąciły je okoliczności 


„dów żadnej nie było pomoe 


jak upadek ostateczny i abdykacya. Doprawdy, 


„lecz z licznych i rozmaitych. Wyliczać ich niepo- 


. przyznać do nich, a wolą do samolubnych mrówek |d 


WS | | UŻAB z Ńiedxieli 23 Maja 1880. 


prywatną ta służba pełnioną być mogła. Aż na- 
reszeie opieka żyezliwego monarchy obdarzyła 
nas instytueyą, która między innemi zadaniami i 
na tę sprawę jak najtroskliwiej zwróciła uwagę. 
(Oklaski) 

Dzięki temu czego Akademia Krakowska przed 
czterema wiekami nie zrobiła, a to zrobi Akademii 
Umiejętności w naszym czasie. Oczywiście pżlo 
badań rozszerzyło sie znacznie, lecz duch Długo- 
sza, surowy pogląd jego na zadanie historyi a na- 
dewszystko ta miłość prawdy która nie sehlebia 
nikomu i nie szczędzi ani nie żałuje niczego, wła 
śnie dlatego że naród swój i esłowieka i całą ludz- 
kość po ladsku i po Bożemu miłuje, a w sprawie- 
dliwości Bożej całą wiarę i nadzieję pokłada, to 
są godła dzisiejszej historyografii naszej i Długo- 
szowej. W tym sensie bądźmy jego kontynuato- 
rami. 

Po krótkiem podziękowaniu prezesa Majera 
w imieniu Akademii, zamknięto to posiedzenie a 
ś nim całą ezynność kongresu. Wszyssy rozcho- 
dzili się s błogiem uczuciem wewnętrznego zado- 
wolenia i szezerej wdzięczności dla tych, którzy 
tego zjazdu byli twórcami i pomoenikami. Nie mo- 
żna zaprzeczyć, że nastało pomiędzy wszystkimi 
pewne zbliżenie, le, sze porozumienie i wzajemne 
życzliwe uznanie. Wszakże byłoby niesprawiedli- 
wością x naszej strony, gdybyśmy dająe tak. za- 
szczytne świadectwo o praeach kongresu nie przy- 
dali słowa usnania dla publiezości, a zwłaszcza 
dla polek, które nietylko z wielką cierpliwością 
dosiadywały aż do końca długich posiedzeń ale 
z największą uwagą i ciekawością słuchały dy- 
skusyi o sprawach drobnych, nieraz basdzo spe- 
cjalnych a przytem rzęsistemi oklaskami pokry- 
wały każde słowo móweów, którzy bądź bardziej 
wzniesionym poglądem bądź gorętszem uczuciem 
poruszyli ich szlachetne serca. 


nej, leez tylko ustnie może takowe złożyć, na 
czem słuchacze nic nie straeili, bo sprawozdanie 
było ujmujące swą jasnością, spokojem i porząd- 
ku. Podnosi on znaczenie zjazdu, a w szczegól- 
ności tego zjazdu, mianowicie uważa jako ruecz 
nadzwyexajnej doniosłośsi zebranie choć ehwilo- 
we wszystkich sił na niwie historycznej praeują- 
cych, orax rozszerzenie zamiłowania i wiedzy hi- 
storycznej do najdalszych zakątków kraju. Nie- 
przemilesa jednak pewnych wad i niedogodności 
urządzenia cbeenego kongresu, które eiężyły nad 
dyskusyą i nie dały się dostatecznie jej rozwi- 
nąć, wyraża jednak nadzieję, że na następnych 
da Bóg zjazdach, wadliwości dadzą się usunąć. 
Wreszcie z okazyi wniosku hr. Isydora Dziedu- 


wodzą na myśl imię Przeździeckich, tak śeiśle 
z Długoszowym obehodem związane. Między Col- 
lectaneami Jana Zamojskiego a Tomicyanami zwra- 
sa uwagę wspaniała edyeya Theinera, a miłośnik 
starych ksiąg i pergaminowych zabytków prze- 
szłości zatrzymuje się z ciekawością nad faesimi- 
lowanym statutem wiśliekim, złudsony wiernem 
odtworzeniem cennej bibliografieznej relikwii. 
Choć niezupełny i zwłaszeza co do rosyjskich 
znaczne luki przedstawiający, nie jest przecie 
bez interesu zbiór obcych wydawnictw, mających 
z Polską związek. Szląsk i Prusy dostarczyły naj- 
liszniejszy zapas źródłowych prae i materyałów, 
między któremi oprócz kilku dyplomataryuszów 
szląskich pojedynczych miast, ogólnego zbioru dy- 
plomatów miejskich Szląska i Łużyce i takieg 
szląskich wsi, uważaliśmy wydanie Scriptores re- 
rum prussicarum i Scripiores rerum silesiearum. 
Między nielicznemi wydawnietwami rosyjskiemi 
najważniejszym i najbardziej eiekawym jest „Ar- 
chiwum południowo - zachodniej Rosyi* (t. j. Po- 
dola, Wołynia i Ukrainy) wydany staraniem ki- 
jowskiej komisyi dla rozbioru dawnych aktów. 
Dział archeologii i historyi sztuki, mniej obfi- 
cie reprezentowany, więcej ma za to interesu dla 
ogółu publiczności, zwłaszcza dzięki gustownemu 
urządzeniu. Najpiękniejszym z wystawionych przed- 
miotów jest przepyszne „Album ubiorów“ Matejki, 
ilustrowane własną ręką twórcy. Egzemplarz ten 
cenny i pamiątkowy jest własnością Biblioteki Ja- 
giellońskiej. Niezmiernie cennym matęryałem na- 
ukowym, nagromadzonym przez wiele lat praey 
wytrwałej i sumiennej, jest „Epigrafiza“ prof. Dra 
Łepkowskiego, zawierejąca dokładny opis wszyst- welinie, stoi przyparty do śsiany w owalaych ra- 
kich napisów, epigrafów, pomników i tablie pa-|mach portret Alek. Przeździeekiego, wydawcy 
miątkowych jakie się w krakowskich kościołach Dłagosza. 
i gmachach publieznych znajdują. Piękna ta, po-| Obok dzieł Długosza zebrane z wielką staran- 
mnikowa praca, przekazana Akademii Umiejętno- | nością ich recenzye, komentarze do Długosza i 
ści przez autora, nie jest jeszeze wydaną, podo-| prace o nim, między któremi górują Żywot Dłu- 
bnie jak i wiele innych materyałów naukowych, | gosza przez prof. Zeissberga i Historia polonica 
bęlących w posiadaniu prof. Łepkowskiego, a Wy-|des Długosz Dra Girgensohna. Na drugim stole 
magających zbyt wielkiego nakładu, żeby ogło- | leżą dokumenta kapitulne, zawierające wzmiankę 
szenie ich odrazu można było uskuteeznić. „ [9 Długosz i bulle Papieża Mikołaja V, dosko- 
„ W swiązku pewnym x pracą Dr Łopkowskiego | nale zachowane, z pargaminem Iśniącym i białym, 
jest piękne album krakowskich witrażów, z wiel-|z pismem jakby niewykoń:zonem, bez wszelkiej 
ką starannością i delikatnem wykończeniem od- ornamentacyi i upiększeń., 
tworzonych w akwarellach przez p. Ludwika Łop- 


1 ud? "Z przeciwnej strony sali wystawione są kode- 
kowskiego. Obok tego godne są uwagi piękne wy- | ksa, ewangeliarze i mszały illustrowane kspituły 
dawnictwa komisyi historyi sztuk, zwłaszeza le- 


| : krakowskiej, z Długoszem tylko jednością epoki 
genda o św. Jadwidze, na nieszczęście eo do arty- swego powstania złączone, ale będące piękną 
styeznej strony bardzo zaniedbana, i ani w małej | ozdobą wystawy. Cały artyzm średniowieczny wy- 
części nie dająca się porównać z wrosławską edy- stępuje na jaw w tych przepysznych pargamino- 
z nale eya niemiecką Wolfserona. Ciekawe bardzo wyda-| wych księgach, zdobnych miniaturami mających 
speoyalnych pracowników; ożywienie rushu nau- | nie epigraficzne Pfstenhauera Die Schlesischen | w każdej literze starannie i praeowicie wykoń- 
kowego i rozszerzenie go do sfer najdalszych ; | Siegel, dalej Sammlung von Medatllen hr Bus. |osone dzieło sztuki, Trzy. olbrzymie gruduały 
wreszeie wywołanie inicyatywy różnych nauko- | Tyszkiewicza, wreszcie cały szereg pięknych al-| Jana Olbrachta. ucznia Długosza, z nutami i mi- 
wych przedsięwzięć, bądź wypływających z dzia- |bumów i iliustrowanych opisów kraju, miast i za- |niaturami, oprawne w drzewo i tak ciężkie, że 
łąlności zjazdu naukowego, bądź też grupujących | bytków sztuki, wspaniała edyeya Icones familiae| kilku ludzi ledwo mogłoby je podnieść, stoją na 
się około niego — to są te pośrednie wyniki i| ducalis Radziviltanae z oryginałów. odtwarzanych, 


ozelo ogromem swoich rozmiarów. Kilka mniej- 
owose podobnyeh zebrań, które w naszych oza- genealogiezna księga Szydłowieskich, albumy | szych biblij, mszałów i pontyfizałów pargaminowych 
sach tak słusznie są uważane za główną dźwignię | Strobanta i Kielisińskiego dopełniają liczby eie-|od XIII -aż do XVI wieku tworzy piękny zbiór, 
naukowego rozwoju. Takim dodatkowym owocem 


kawszych książek wystawy, która choć w oby-|na którym można studyować wybitne cechy każ- 
zjazdu, odbywającego się u nas obeenie, są dwie | dwóch swych działach przeznaczona tylko dla spe-|dej z epok. Miniatury we wszystkieh równie ży- 
wystawy, dla użytku członków zjazdu otwarte eyalnyeh badaczy, zasługuje przecie na uwagę |wemi barwami robione, choć oczywiście z postę- 
w ciągu jego trwania. W jednej zestawiony jest | szerszej publiesności choćby dla tego żeby = ty:|pem czasu znać wideczne doskonalenie się form 
staraniem Akademii, cały naukowy materyał z za- | tułów dzieł przynajmniej powziąść wyobrażenie o|i rysunku; x pismem dzieje się przeciwnie: wiel- 
kresu historyi, archeologii i hstoryi sztuki, nagro- |całym ruchu naukowym na tem polu od Lelewela kie, artystyczne litery złote i czerwone, 6zarnemi 
madzony od r. 1830, bądź przez naszych badaczy, | poeząwszy. RSE ; przeplatane, jakie. nas uderzają w wieku XIII, 
bądź też przez obeych uczonych i stowarzysze- Ciekawszą daleko, kardziej urozmaicona, boga- | ustępują miejsea pismu mniej. ezdobnemu, po- 
nia, w pracach swoich dotykających przeszłości, tą w barwy gorącę wieków średnich i ieh uro. śpiesznemu, używającemu licznych skróseń. Pon- 
naszego kraju. Druga, powstała staraniem poje- | kiem do siebie poeiągająćą jest wystawa, marzy- |tyfikał Zbigniewa Oleśniekiego zwraca na siebie 
dynezego człowieka, w miejseu niedoszłej do sku- |dzona w kapitularzu katedralnym przez X prała- uwagę tem, że miniatury zdobiące go robił pol- 
tku wystawy historyczne-archeologieznej XV w, |ta Polkowskiego. Kapituła krakowska położyła dla | ski artysta Złotkowski; ten sam pisał i illustro- 
obejmuje to wszystko, eo z pamiątek po Dlugo- | usuki wysoką zasługę, pozwalając swemu ezci-| wał późniejszy, sięgający XVI już wieku ponty- 
szu i z odnoszących się do jego epoki zabytków | godnemu notarjuszowi wydobyć ukryte w jej skarb- | fikat. kardynała Fryderyka Jagiellońezyka. Dziw- 
można było umieścić i w kraju zebrać, przedsta- |cu bogaetwa bibliograficzne a imię organizatora |nem zdawać się może, że w czasach tak późnych 
wiając bogaty i malowniczy obraz. tej wystawy zapisało się trwałemi głoskami w dzie- | malarstwo i ozdabianie rękopismów jeszeze istnie- 
„Urządzona pod osobistym kierunkiem Dra Szuj-|jach wiedsy polskiej, dla której tak wiele już|je u nas, skoro jednak przypomnimy sobie, że 
skiego eo do wydawnietw historycznych, a p. Zio- | działał X, prałat Polkowski. W wielkiej, pię- | promienie zachodniego światła dochodzą nas pó- 
męckiego eo do dwóch innych działów, wystawa | knej sali katedralnego kapitularza, obitej prza- Źniej, że dopiero okuło połowy XVI wieku po- 
materyała naukowego z ostatniego pół wieku u- pysznemi jędwabiami przerabianemi złotem, ozdo- wstają liczne krakowskie drukarnie Wietor w, 
derza przedewszystkiem wielką obfitością i boga- bionej portretami biskusów krakowskich i eenne- Andrysowiczów, Siebeneycherów, których tylko 
otwem dzieł i wydawnietw. źródłowych. Cały. sze- | mi gobelinami spotykamy u wejśsia x jednej stro- | Haller z Unglerem wyprzedzili, zrozumiemy, że 
reg wspaniałych wydawnietw komisyi historycznej, ny podobiznę tabliey erekcyjnej Długosza, z dru-|dawna praca, od benedyktynów naśladowana, 
Akademii Umiejętności, zajmuje pierwsze miejsce, | giej pomnik pargaminowy Macieja z Miechowa | kwitła u nas jeszcze i nie będziemy się dxiwić 
świadeząc, jak potężną i szeroką jest działalność którego kronika znajduje się tu także otwarta pracowitemu wykońezeniu i delikatnej piękności, 
inatytucyj, która w ciągu lat kilku w jednej tylko |w miejseu, gdzie rzewnemi słowy kronikarz opi- | jakie mają te dzieła polskiego miniaturzysty w prze- 
swej gałęzi tak piękne owoce wydała. Obok pi-|suje pogrzeb historyka na Skałce. W środku sali |dedniu eałego gorączkowego ruchu pism i wy- 
garzy rzeczy polskich, widzimy wydanie średnio- | wielki stół, założony wyłącznie autografami Dłu- dawnietw, wywołanego przez reformaeyę. Na od- 
wiecznych pomników i aktów historycznych, spra- |gosza lub ich odpisami. Cztery papierowe kode- dzielnym stole spoczywa wspaniały kodeks z X 
wy. polskie objaśniających, widzimy w spuściznie | ksa własnoręczne Libri beneficiorum i pięć ich|wieku Emmerańskim zwany, perła zbiorów kapi- 
objęte po Bielowskim i przez lwowskich członków 


odpisów, otwarte są w miejscach, gdzie się znaj. |tuły i najpiękniejsza ozdoba wystawy. Pysznie 
komisyi prowadzone wydanie „Monumentów* hi- i 
storycznyeh, a po Helelu „Pomniki prawa pol- 


dują wzmianki o Długoszowskich fundasyach. Pi- pisany, ozdobiony wielkiemi malowanemi kartami, 
smo w nich jasne, wyraźne, w niewielu miejseach | przedstawiającemi świętych i czterech ewangieli- 
skiego“. Obok akademickich uderzają wspaniałe | tylko zatarte, przypomina raczej nowszy eposób |stów, opóez tego zaś nadzwyczaj pięknym kalen- 
wydania biblioteki kórniekiej, „której właścieielom 
tak wymowne słowa uznania poświęcił przy o- 


pisania niż średniowieczne rękopisy. Patrząe na 
te księgi doskonale zachowane, świeże i czyste, 
przy siłach naszych słabych, gdy ze strony rzą-|twarciu zjazdu Dr Szujski; równocześnie zaś „Mo 
, jedynie ofiarnością |dhtwy Waeława* i „Biblia“ królowej Zofii przy- 


zapomina się o ezterech wiekach jakie nas od 


wocie 6. Kingi 
Klaryski, w 

tnia się 
sne Długoszowi noszą na sobie średniowieczną co- 


aby kongres podobny jak najprędzej się powtó- tenorum, szereg kolocowanych rysunków, przedsta- 
zjazdu dzisiaj niepodobna, że trzeba to zostawić 
komisyom: historycznej, archeologieznej, języko- 
wej i historyi sztuki przy Akademii Umiejętności, 
a którego porządek dzienny i referaty, mają być 


Już przed zjazdom wydrukowane i uczestnikom będąca może własnością Długosza, mniej szezę- 


śliwie dochowany egzemplarz Lites ac res gestae Cru- 
Zgromaadzenie przyjmuje przez głośną aklama- 


cję tak sprawozdanie, jak i wniosek końcowy 
z poprawką: rektera Liskego, aby Komitet urządze- 


wydrukowane członkom rozesłał, 
Dr Maryan Sokołowski odczytuje sprawozdanie 


aż do ostatniego t:zynasto tomowego wyda- 
wnietwa wszystkich dzieł historyka. Na tem o- 
statniem wydaniu ozdobnem i pięknie odbitem na 


eza bardzo szczegółowo kwestye rozbierane przez 


wyniki, do których dyskusya doprowadziła, w szcze- 
gólności wniosek prof. wiklińskiego, aby prze- 
drukować i wydać pisarzy klasycznych piszących 
o Słowianach. . 

Przewodniezący p. Małecki dyskusyę nad tem 
a gdy nikt głosu nie żą- 
dał, uważa sprawozdanie za przyjęte i zaprasza 
Dra Wojeiechowskiego do odezytania swej pracy 
© Kazimieran Mnichu. Pan Wojciechowski odczy- 


Dwie wystawy jubileuszowe. 


powrót przywrócić podanie o mnichostwie Kazi-| . 

Dodatnim wpływem i korzyścią zjazdów nau- 
kowych jest nietylko praca ich wewnętrzna, wy- 
świetlenie kwestyj ciemnych i spornych przez 
uezoną dyskusyę, zetknięcie bezpośrednie ludzi 
pracujących na jednem polu i wzmoenienie, skon- 
eentrowanie ich usiłowań. Obok tej korzyśsi głó- 
wnej sẹ jeszcze dodatkowe ale niemniej ważne, 
Rózbudzenie interesu i eiekawości ogółu dla kwe- 
styj, obehodzących zazwyczaj małe tylko koło 


ne. Tłomaczy, 


dlaczego ojciec naszych historyków 
Gzllus o tem 


nie nie wspomniał i dlaczego do- 


i dłużej się za- 
stanswiając nad tokstema Gallusa, uważa słowo 
maniem tej tradycyi, oraz za prawdziwością jej 
historyczną. Wreszcie stara się rozstrzygnąć kwe- 
styg Bolesława syna Mieszka a brata Kazimierza 
i wyjaśnia szezegóły odnoszące się do tego krót- 
kiego panowania, 

Prezćs zjazdu prof. Małecki zabiera głos, aby 
zamknąć czynności kongresu. Radzibyśmy to pi- 
sane przemówienie podać w cak gei, ale nie mo- 
żemy wkraczać w prawa urzędowych Sprawozdaw- 
ców kongresu, więe tylko parę uwag zamieścimy. 
Podniósłszyżważność zjazdnł niemalwszystkich sił 
naukowych w Polsce praeujących, mówi, że jak 
kolwiek ta nasza robota w porównaniu ze zna- 
czeniem Długosza skromnych jest rozmiarów, to 
jednakże ze stanowiska Długosza podług jego wy- 
nami i mógł po- 
wiedzieć, czego ehee od nas, jaka eześć potomno- 
ści byłaby mu najmilszą, mowca sądzi, że uezy- 
niliśmy właśnie, ezego pragnął i czego się nalegająeo 
a niestety x małym tylko skutkiem od narodu 
swojego domagał. 

„Proszę i zaklinam i błagam, wołał wielki hi- 
Akademię krakowską, 


dzono i nie dozwolono dziełu zaginąć”. W pra- 
zaginęło i owszem doczekało 
się nowego, zupełnego i wspaniałego wydania za 
staraniem i nakładem nieodźałowanej pamięci hr. 
Aleksandra Przezdzieckiego i dwósh jego synów 
któray wstępują tax sa- 
enie w ślady ojeowskie. (Tu rzęsiste oklaski przer- 
wały mowey, Świadeząe, jak daleee to uznanie 
z:sług i ojea i synów było sprawiedliwe i odpo- 
słowa są mowey, nie zaginęło, ale na nieszezęście 
Aż do czasów Na- 
ruszewiczą nie miał Długosz następey, a nawet 
i Naruszewiezowi, choć stał na wysokośsi zadania, 
jak zewnętrza tylko wola pióro do ręki włożyła, 


zewnętrzne. Dopiero pracą ostatnieh lat sześć- 
dziesięciu, wprawdzie bardzo powolna, bo od ze- 
brania i odczyszezenia pierwszych źródeł poczynać 


zniewolona, zasługuje słusznem prawom na nazwę 
dalszego prowadzenia Długoszowej historyi. Loez 


darzem, pisanym w ozdobnem obramowaniu po- 
trójnem, które 
na trzy części, 
pisany przez 


jak w tryptyku dzieli stronniee 
kodeks ten jest wyczerpująco o- 
Dra Szujskiego w wiedeńskich 


nieh dzielą. Toż samo w innych autografach, ży- 


A AE RZAD 


Dz ś ludzkość trwożnie patrzy przed siebie 
Sznkając nowej gwiazdy przewodni sj, 
I o codziennym rozmyśla chlebie 

Dla tych co głodni. 


skiego w Gdalicyi. — Przyczyny upadku mate: yal- 
nego ludu wiejskiego. — Rozkład naszych społe- 
ćzno-akonomicznych stosunków. — Zaradcze środki 
przeciw zubożeniu kraju. — Słowo 0 bi dnych i o 
dobroczynności w Krakowie. 

Gdyby prócz. autorów, 
te broszury, coby to z tego wynikał za ruch umy- 
słowy. Niezawodnie, 
wania do broszur politycznych. W Krakowie, gdzie 
zmysł polityczny góruje nadewszystko, 


skiego, które nie troszczy się bynajmniej z czego 
żyją i jak żyją, aby tylko żyli i świadczyli o istnie- 
niu jakiegoś narodu galicyjskiego. 

Powracając do kronikarza niedzielnego nie poj- 
muję także żalów doktora, który twierdzi, że lite- 
ratura nie kwitnie, dlatego tylko, że nikt nie czyta. 
A czyż to jest koniecznie potrzebnem, ażeby. ludzie 
czytali? Czy nie wystarcza, jako świadectwo ich 
oświaty, że piszą ? 

Statystyka nie troszczy się nigdy o liczbę czy- 
telników, lecz o liczbę dzieł wydanych. — A że 
nie wszyscy ludzie mają na prenumeratę dzienni 
ków i kupienie książek, lecz, że im łatwiej na wy- 
danie własnych dzieł, że powoli dzięki coraz szer- 
szej oświacie, grono czytelników zamienia się naji. 7 
autorów, i że nie długo będzie więcej piszących bimy sg nowej Folski, a dawna Polska ciągle tę- 
niż czytających, albo przynajmniej tylu jednych dzie na katafalku, — Kandydatura p. Koźmiana 
jak drugich, czyż to stanowi brak cywilizacyi?|t wybór ka Gołdy. — List otwarty do p. Koźmia- 
Owszem, sądzimy, że to nowy i zupełnie oryginalny z powodu kandyda- 
zwrot, świadczący bardzo zaszezytnie o rozwoju ; 
piśmiennietwa galicyjskiego. 

Otóż na dowód naszego zdania powiemy, że ba- 
wiliśmy się w tych dniach w statystykę literacką. 
Owoc naszej pracy jest zanadto posieszający, aby- 
śmy mieli o nim zamilezeć. Z radością więc po- 
dzielimy się z naszymi czytelnikami. Przytoczenie 
samych tytułów broszurek (bo dzisiaj tylko bro- 
szurki się piszą; jest tó rodzaj literatury nadzwy- 
czaj wdzięczny, gdy w pół godziny może każdy 
coš się nauczyć i małym kosztem być autorem), 
scharakteryzuje lepiej niż dłagie dowody błogi 
stan literacki i społeczny kraju galicyjskiego, po 
przeczytaniu tego spisu można być zupełnie zbu- 
owanym o jego pomyślności. . 

Ekonomia krajowa naprzykład zajmuje niepo- 
ślednie miejsce w literaturze bieżącej, jak świadczą 
następujące tytuły: . 

Nieurodzaj i głód w Galicyi w roku 1879—1880, 
— Srodki ku zaradzeniu nędzy stanu włościań. 


Zakończamy nadesłanemi nam Kontkami polna- 
mi p. Mien, chociaż jeszcze za zimno na nich. 


Koniki polne. 


IV. 


Kraków w tym roku był wystawiony na próbę, 
musiał złożyć dowody swoich obywatelskich uczuć. 
Ze wszystkich stron nawał nieszczęść, tu głód, tam 
powódź i t. p. Jak się znalazł stary gród w tych 
okolicznościach ? — każdy wie. 

Pokazały się dobre chęci i były usiłowania, aby 
zapobiedz złemu, przecież „ani wilk nie był syty 
ani koza cała.“ Z niczego bowiem nie być nie 
może. 

Pokazało się, że dotychczas żle gospodarowano, 


i że tak postępując dalej nie innego nie nastąpi. 


A jednak nie dawno jeszcze bywało- inaczej !— 
Kto z nas nie pamięta marzeń i snów wiosny swe- 
go życia! Teraz schodzimy zwolna ze sceny świata 
i jesień nasza już nawet nie mą spokojnych, rze- 
wnych i tajemniczych wieczorów przy zachodzie 
słońca. Z obawą myślimy o przyszłości widząc po- 
nure tło teraźniejszości. 


Żal nam stubarwnej tęczy co blednie, 

Cudo. nych marzeń, c) blask swój trasą — 

Lecz ludzie muszą prawdy powszednie 
Zdobywsć pracą. 


smutny widok na przyszłość! Kronikarz niedzielny 

mówiąc o tragedyi Krakowa, nie myślał z pe- 

wnością, że jesteśmy tak blisko aktu piątego... 
Takie klęski nie przychodza z jednej przyczyny, 


Żal nam poezyi w pieśni i czynach, 

I b.haterów żal nam pochodu — i 

Leoz ludzkcść musi myśleć o synach 
Gisących z głodu '). 


A teraz, jeżeli dla dopełnienia obrazu najnowszej 
literatury, przytoczmy broszury z zakresu filozofi- 
cznego, jak: O reakcyi i socyaltzmie. — Choroba 
wieku. — Pogadanki o powszednim chlebie. — 
Mózg i jego czynności i t. P., a będziemy mi:li 
sumę działalności literackiej dzisiejszej, a przyznać 
trzeba, że rezultat nie zły. Prawda, że bellestryka 
gra tuta bardzo poślednią rolę, bo oprócz dwóch 
tomików poezyi: Iwar, Partya szachów i Poezye 
lzy nie mamy nie do zanotowania; ale temu nie 
można się dziwić, bo dziś w zamęcie politycznym, 
społecznym i t. p., głos poezyi daremnie wola; 
wszystko idzie w innym kierunku, bo jak mówi 
poeta : 3 i 


obna, i zresztą coby to pomogło? Tam gdzie pa- 
nuje bezsilność i niepoprawność, tam nie zmienić 
się nie może. 


Pizytoczyłem tych kilka wierszy z improwizacyi 
konika polnego. Czytelniczki nie wezmą mi tego 
za złe z pewnością, c:r l:s poètes trouvent (ne:re 
grdce devant e'les, sle publicyści, ogłaszający bro- 
szury, będą się krzywić, widząc, że i poeci także 
traktują kwestye społeczne. 

innej pogadance, bo już ta zbliża się ku 
końcowi chciałbym mówić o projekcie Siemiradzkie- 
80, który, jak wiele innych pięknych i zdrowych 
myśli, na niewdzięczny grunt galicyjski, niestety, 
„żyły życiem zwodniczych róż.“ Chcę mówić o 
otworzeniu Salonu dla malarstwa polskiego, choćby 


kwestyę ekonomiczną, 
nie jesteśmy kompetentni, nie dotykając 
drażliwszych, wróćmy więc 
która najmocniej nas obchodzi, do kwestyi 
Nie będę się sprzeczał z nie- 
którzy albo nie chcą zrozu- 
wyrazu, albo nie chcą się 


któremi czytelnikami, 
mieć znaczenia tego 


się zaliczać. — Mniejsza o nazwę, niech zamiast 
koników polnych literackich i artystycznych, bę- 
dą mrówki literackie i artystyczne, nie będą one 
ani szczęśliwemi, ani więcej poważanemi wśród 
spółeczeństwa galicyjskiego, a szczególnie krakow- 


Przygasło dumnych pragnień zarzewie, . 

Sny bohaterstwa, marzenia, chwały, 

Wielkie natchnienia w życin i śpiewie 
Zwolna przebrzmiały.... 


') Za parę tyg dui wyjdzie jeden tomik poszyj, 
znajdujący się cb enie pod prasą, z którego wyjmu- 
jemy tych kiika pięknych strof, 
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Mittheilungen der k. k. Kommission fiir Kunstge- 
schichte i w Sprawozdaniach akademiekiej komisyj 
historji sztuki. 

Na ścianach oprócz gobelinów i portretów bí- 
skupów roxwieszone są liczne wiserunki i rysunki 
do Długosza się odnoszące. Trzy olejne portrety 
Długosza pozbawione wartośsi artystysznej, ale eie- 
aawe jako historyczne pamiątki, pochodzą wszyst. 
kie z XVII wieku. Jeden x nich z galeryi Sta- 
nisława Augusta, odznacza się tem, że Długosz 
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drugi pochodsi z zamku w Pilicy, trzeci z San- 
domierza. Ciekawy rysunek Długosza piórkiem 
robiony w kodeksie ks. Chctelskiego i robiony 
według niego szkie Matejki odpowiadają lepiej 
wyobrażeniu, jakie możemy mieć o postaci histo- 
ryka. Podobneż są medaliony gipsowe i opiersie. 
Fundseye Długosza, bursa przy ul. Grodzkiej, 
dom psałteraystów, dom Długosza w Sandomie- 
rzu, tabliee erekcyjne z Psałteryi, bursy i Raci- 
borowie odtworzone w rysunkach i akwarelach. 
Liczne podobizny z historyi Długosza í jego listów 
dopełniają liezby ciekawych szezegółów, jakie 
każdego zwiedzającego wystawę uderzyć muszą. 
Urządzona z wykwintnym smakiem i poważną 
krytyką naukową, przynosi ona zaszczyt praw- 
dziwy organizatorowi swemu, jest niewątpliwie 
pięknym dodatkiem do naukowego obchodu i je- 
dną z najciekawszych rzeczy, jakie obey goście 
w Krakowie obaczą. Dodajmy, że na wystawie 
znajduje się Album Długosza, wydane przes X. 
prałata Polkowskiego ku nuezezaniu 400 letniej 
roezniey jego zgonu w d. 19 maja 1880 r. Al- 
bum to wydane bardzo starannie, w zbyt małyna 
jednak rozmiarze, bo tylko w 100 egzemplarznch, 
60 zresztą tłumaczyć łatwo, skoro prywatnej 
ofiarności jest dziełem, zawiera podobisny z ory- 
ginalnego lista Dłagosza, podobizny trzech tablie 
erekcyjnych, znajdujących się na wystawie, po- 
dobixny x kroniki z autografu będącego własno- 
ścią ks. Wł. Czartoryskiego, takież z żywotu Š. 
Kunegundy i = liber beneficiorum, ©próex tego unej- 
duje się w Albumie wierne kolorysowane odtworze- 
nie jednej z chorągwi krzyżackich w -Banderia 
Prutenorum i autobiografia Długosza, zestawiona 
z wyjątków kroniki i Libri beneficiorum. Całość 
wygląda nader poważnie i pięknie a myśl srobie- 
nia wystawy Długosza w ezęści przynajmniej do- 
stępną dla tych, którzy jej widzieć nie będą mo- 
gli, zasługuje na największe uznanie; szkoda tyl- 
ko, że szanowny autor nie był w stanie na szer- 
szą skalę myśli tej wykonać. W każdym rasie 
Album Długosza pozostanie cenną pamiątką ju- 
bileuszu wielkiego histeryka i zjazdu naukowego, 
noszącego jego imię. ; F ada 
a. 
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O Dekrety marcowe o sakonaoh stworsyly 
rządowi franeuskiemu przykrą sztuaeyę. . Nawet 
zwolennicy Ferrego widzą, że waika została roz- 
poezętą nie w porę. W chwili, kiedy rsąd nie- 
miecki szuka środków zawarcia pskoju z.Rzy- 
mem, uznając zapewne, że te ciągłe wstrząśnie- 
nia są niebezieczne dla wównętrznego stanu: Nie- 
mice, niepojętą jest rzeczą, jak Freycinet, zresztą 
przebiegły, dał się ująć w sieci, jakie mu 'zgoto- 
wał Ferry, człowiek namiętny i twardy, a przeto 
polityk niexdol ty, Pewien przyjaciol Ferrego taką 
mi o nim dał eharaktorystykę: „Obdarzony wię- 
cej zapalesywością, niż bystrością, więcaj energią 
niż zmysłem badawczym, rzuca «sig w najdalsze 
krańce pojęć i stawia je jako niewaruszone sza- 
sady, mięszając »ło i dobre, a panowanie swoich 
uprzedzeń poezytuje sa wielkość idei i w na- 
tehnienia swoje wierzy jak fatalista. i bierze je 
sa wyroki niewzruszone Opatrzności, Pycha jest 
znamieniem takiego charakteru. Nigdy też mąż 
stanu nie był tak zamknięty w ciasnych grani- 
each swej zarczumiałości*.... Obiecał on wiele ; do- 
tychezas widzieliśmy tylko ujemne strony dzia- 
łań ministra oświaty. Dymisya Martella jest pra- 
wdziwą klęską dla rządu, a ewentualny wybór 
p. Juliusza Simona stworsyłby niesłychany ehaos. 
Nikt dotychczas nie wie o prawdziwych xamia- 
rach zakonów na wypadek praktycznego zastoso- 
wania dekretów b a Nispewność ta naba- 
wia rząd wielkich kłopotów. Miałem temi dniami 
ciekawą rozmowę o tym przedmiocie x pewnym 
franeuskim mężem stanu i cheę wam podać. ja 
w krótkości. Pewnem jest, że 30go0 ezerwca wszy- 
stkie nieupoważnione zakony zostaną zniesione 
drogą dekretów prefektowskieh, Zastosowanie tych 
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co trzy lub cztery lata dla wynagrodzenia najcel- 
niejszych płócien. W kraju gdzie sztuka się rozwija 
tak pięknie, podobna instytucya jest niezbędną, 
daje powód do emulacyi, bez której sztuka musi 
wegetować Gdyby Polska politycznie istniała, nie 
ma rzedu, któryby odmówił poparcia swojego roz- 
kwitaniu tak pięknego kwiatu, który stał się du- 
mą całej Polski. Czyżby naród mógł korzystać ze 
straty swojej niepodległości, aby nie spełniać naj- 
świetszych obowiązków ? ; 
Nie chcemy w to wierzyć, lecz musimy się przy- 
znać, że obojętność, apatya, krótkowidzenie i nie- 
dbałość spółeczeństwa galicyjskiego, nie wróżą nie 
dobrego. Nie widać inicyatywy, a co ważniejsza, 
ludzie rozumni, obywatele o szerszych poglądach, 
którzyby przynajmniej nie dali upaść cywilizacyi 
polskiej we wszelkich kierunkach. A gdyby i tacy 
byli, nie ma niestety! u ogółu zaufania i uznania, 
bez których nie działać dodatnio nie można. Za. 
miast rozszerzyć widnokrąg narodowy, coraz wię- 
cej ścieśnia się go, tak, jakby celem ostatecznym 
dążeń galicyjskich było stworzyć z siebie mikrosko- 
piczny świat liliputów. SZ 
Umierają obywatele zamożni, wielee dobroczynni, 
lecz nie objawiają ostatniąwolą istotnego poznania 
potrzeb kraju. Ich donacye, jakby z jednego kroiu 
1 wzoru i li tylko zwrócone do „ginątych z głodu.” 
Przyjdzie czas, że wszystkie instytneye krajowe 
zamienią się na instytucye karmiące chlebem i zu- 
pa rumfordzką. Wtedy może spółecznóść zrozumie, 
że potrzeba jest czegoś innego prócz konsumentów 
i zupy  rumfordzkiej; ale będzie zapóźno. . Opatrz- 
ność nie daje znakomitych mężów na zawołanie, 
temtardziej, kiedy widzi, że na próżno. 


Juliusz Mien. 
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dekrótów w praktyce napotka na wielkie trudno- 
goi. Zakonniey zostaną rozpędzeni przemocą; ale 
któż im zabroni przenieść się do innego domu i 
wrócić napowrót do dawnych pomieszkań, skoro 

okupacya wojskowa skończy. Jeśli właści- 
ciele zakonnych domów nie będą wytsezać pre- 
fektom procesów o naruszenie mieszkań, polowa- 
nie takie na zakonników nie będzie się mogło 
powtarzać eodzień, 

Przewidując wszystkie możebne przypadki, rząd 
jest zdania, że ma w swoim arsensle dosyć broni 
dla słamania wszelkiego oporu. Ci interesowani 
mogą go skarżyć przed sądem i będzie go bro. 
niła Rada stanu, która uchyli te sprawy x pod 
jurysdykoyi trybunałów i uzna legalność postę- 

owania władz administraeyjnyeh. Przeciw opo- 
rowi zakonników i nieposłaszeństwu rozkazom 
prefoktów, rząd będzie mógł prześladować obwi: 
nionyeh, na mocy ustawy z r. 1834 o stowarzy- 
bzeniach, lub na mocy artykulu 247 kodeksu 
karnego o gwałcie przeciw władzy publicznej. 
Ale w procedurze tej panuje wielki zamęt i sprze- 
ezności, niekompetencya ców, w pierwszym 
wypadku, kompeteneya tychże trybunałów w dru- 
gim. W każdym razie trzeba się będzie odwo- 
ływać do powagi sędziów dla »muszenia księży 
do posłuszeństwa dekretom, a nie jest rzeczą pe- 
wną, że wszystkie trybunały tłumaczyć będą u- 
stawę w duchu rządowym. Artykuł 247 kodeksu 
' karnego powiada wyraźnie, że akt administracyj- 
ny, który wywołał bunt, jest aktem legalnym. 
Trybunały będą więe musiały naprzód sprawdzić 
legalność dekretów. Tłumaczenie Rady stanu” nie 
jest dla nieh obowiązującem. 

Wszyscy oczekują z wielką nieeierpliwością na- 
dejścia dnia 30 ezerwea; każdy się pyta, jakich 
się środków chwycą kongregacye. Ustąpią óne 
zapewne tylko przed siłą fizyszną i zakonnióy 
będą żyć nadal razem, póki rząd się nie xdócy- 
duje powołsć ieh przed trybunał. W razie ska” 
zania przez sądy, kóngregacya się rozwiąże, t. j. 
utworzy nowe stowarzyszenia mniej liczne, ale 
będzie ich daleko więcej, niż dzisiaj. Zupełne 
zniesienie zakonów jest nisaoźliwem. Sądy za- 
pówne odruueać będą rekursa imiennych właści- 
cioli domów o pogwałeenie ich mieszkań. Ale gdy- 
by nawet kongragacye przegrały wszędzie sprawę, 
nie przestaną istnieć po dawnemu. Zakóny ska- 
sano będą musiały szukać gościaności u zakonów 
prawnie uznanych, lub duchownych świeckich, 
-~ wiele osób prywatnych poezytuje sobie za zaszczyt 
ofiarować gościnność prześladowanym. Nareszcie 
Bkazani będą mogli zostawić kilku zakonników 
w swych domach i ezekać tym sposobem śmierci 
Heroda. Tymezasem agitacya i zamieszanie będą 
niesłychane. 

Obok tej smutnej perspektywy, stworzonej przes 
ustawy Ferrego, Francya musi się zaprawde po- 
szczycić świetnym stanem swoich finansów. Tylko 
eo ogłoszone eyfcy budżetowe za eztery ubiegłe 
miesiące świadezą o tem wymownie. 

Podatki i dochody pośrednie w miesiącu kwie- 
tniu dają przewyżkę 18452000 franków nad 
przewidywanie budżein. Trzy pierwsze miesiące 
dały przewyżkę 26,204,000 franków. Tym sposo- 
bem do 1go mają b. r. dochody państwa przy- 
niosły 44,656,000 fr. więcej, aniżeli wskazywał 
budżet! 

‘Nowy poseł franenski w Wiedniu hr. Duckate] 
doznał serdecznego przyjęcia ze strony urzędowej 
oraz tutejszej arystokracyi. Salony smbasady zo- 
stały przepysznie urządzone i wkrótee mają się 
rozpocząć recepcye. W sobotę hr. Duchdtel ma 
mieć audyencyę u Cesarza i xarsz potem uda się 
do Sćhónbrun, gdzie w tej chwili przebywa C3- 
Barzowa. Zona ambasadora ma się także przed 
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tem jakoby Francya miała się podjąć inicyatywy 
utworzenia stałej komisyi eelem kontroli tureckiej 
administracyi są fałszywe. Nie myślę aby rząd. 
franeuski: eheiał na nowo zabierać pierwszy głos 
w sprawach wschodnieh. Wieńce zdobyte polityką 
p. Waddingtona nie są tak powabne. 

Rząd angielski zrobił propozycyę rozstrzygnię: 
cia kwestyi greckiej drogą konferencji posłów, 
w razie, gdyby Turcya zwlekała dłużej x odpo- 
wiedzią na ostatnie proponycye mocarstw wzglę- 
dem międzynarodowej /techniezno-dyplomatycznej 
komisyi, która jak wiadomo, miała rozstrzygnąć 
sporną :kwestyę na miejscu. Rząd turecki zrobił 
Jut dawniej uwagę,: że prace techniczne na miej- 
seu napotkałyby nieprzezwyciężone trudnośni, że 
ludność tamtejsza jest źle usposobioną, że miej- 
seowość w wielu miejscach jest prewie nieprzy- 
stępną it. p. Głównym powodem tej wymijającej 
odpowiedzi było, że Tareya chciała mieć w łanie 

omisyi swoieh przedstawicieli, na eo moearstwa 
nie chciały sie zgodzić. Rząd angielski widać nie 
myśli się tem zadowólnić i bierze rzeczy na se- 
BR Cyrkularz powiada krótko, że jeśli Wysoka 

orta natychmiast nie przyjmie dawnej propozy- 
0ji, natenezas konfereneya posłów rozstrzygnie 
sprawę i wydany wyrok będzie dla niej obowią- 
zującym. Austrya przyjęła propozycye angielskie, 

rancya i Niemey to samo. Rząd tutejszy zapro- 
ponował, aby się konferencya zebrała w Berlinie, 
gdyż ehodzi tu właściwie o ściślejsze określenie 
pewnych paragrafów traktatu berlińskiego, a wpływ 
osobisty ks. Bismarka zdoła wpłynąć na prędki 
przebieg sprawy. Konferencya ta wszakże, powta- 
Tram, zbierze się wtedy tylko, jeśli Turcya od- 
rauei stanowczo pierwszy projekt. 


ARR Ę Bo 
Jakie będą rzeczywiste skutki sojnszu austro- 
pruskiego dla niemieckiego i słowiańskiego świa- 
? Czy ma ten sojusz jakiekolwiek dla kogo- 
bądź grożne znaczenie wobec zmiany gabinetu an- 
Bielskiego ? I czy logicznym jest tegoż sojuszu wy- 
Ra) że Austrya i Prusy szukają już przymierza. 
Sya 

Takie pytania zadają dziś sobie St. Pet. Wie- 
omosti i usiłują odpowiedzieć na nie w obszer- 
nym artykule wstępnym, którego treść przytoczy- 
my tu jako ciekawą wskazówkę, w jaki sposób 
zapatruje się jeden z poważniejszych organów 
prasy rosyjskiej na powyższe, jak widzimy — dość 
ważne i żywotne kwestye. 
Materyału do swej odpowiedzi dziennik rosyj- 
ski szuka w historyi lat wypadków niedawno u- 
amy a jak się z tego wywiązuje? — oba- 
Zdaniem jego — Prusy do niedawnego czasu 
Izychylnemi byli dążnościom Słowian do zjedno- 
zeniá i nie stawiali im żadnych przeszkód, po- 
maae na przysługi, świadczone ze strony Rosyi 
M le zjednoczenia Niemiec i spodziewając się, 
ko Jm sposobem łatwiej tegoż zjednoczenia do- 
naja ostatecznie. Ale Prusy, tworząc plan przy-' 
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poczucia i w domu tym, który ma coś z dwora wiej- 
skiego, naraz przyjął gości zagrańicznych i miejsco - 
wych może dwieście z górą, z taką uprzejmością, go- 
ścinnością a swobodnem urządzeniem, że podejrzy- 
wamy bardzo, iż musiała się do tego przyczynić rę- 
ka kobieca, tyle było harmonii, uroku i dobrej, że 
się tak wyrazimy woni, że wszyscy zebrani, uracze- 
ni, nezczeni, otoczeni miłością płynącą z prostego serca 
wyszli rozradowani i uważali przyjemne to zebranie 
jako kwiat całej Długoszowej uroczystości, która 
jak w znacznej części wyszła z serca i z głowy Szuj- 
skiego, tak też w jego domu i pod jego zakończyła 
się godłem. 

— Jeżeli pogoda posłuży, odbędzie się jutro za- 
gowiedziana majówka Towarzystwa muzycznego na 
Bielanach. Dowiadujemy się, że osobno wybrany ko- 
mitet gospodarczy tegoż Towarzystwa uczynił wszel- 
(kie możebne starania, aby uprzyjemnić zabawę dla 
/publiczności biorącej w niej udział. I tak dla powstrzy- 
mania tłoczącej się gawiedzi otoczony będzie obszar 
/kilkumorgowy baryerami, dla wygody tańczących u- 
stawiono wielkie podium drewniane, wyznaczono 
miejsce dla muzyki, na gry, zabawy towarzyskie, na- 
stępnie'na szałasy, gdzie mieścić się będą bufet, cu- 
kiernia, kawiarnia. Z powrotem mają być spalone 
ognie sztuczne i bengalskie. W razie pogody zabawa 
ta niezawodnie przyciągnie wielu fczestników i może 
się świetnie udać. 

— Komedye Przyjaciele Hioba i Miodowe mte- 
'siące dla lepszego wypróbowania odłożone zostały do 
wtorku. Dziś Sgsiedzi Michała Bałuckiego. 

— Przypominamy, że w poniedziałek d. 24 b. m. 
w sali hotelu askiego odbędzie się koncert p. Są- 
chockiego. Nie wątpimy, że publiczność nasza nie 
pominie sposobności usłyszenia śpiewaka, który w in- 
inych miastach zdobył sobie uznanie dia swego pię- 
knego głosu barytonowego. W koncercie tym weźmie 
udział pani Anna Bielińska (mezzo-80pran), p. Bobiń- 
ski, pianista, i p. Singer, skrzypek. Program zaś jest 
następujący: Część I. Sonsta Rubinsteina, odegraja 
pp. Bobiński i Singer; Recit i arya z op. „Don Car- 
lòs“, Verdi, odśpiewa p. Sąchocki; Recit i arya z op. 
„Stradella“, Flotow, ódśpiewa p. Bielińska; a) Etude 
Des dur, Liszt, b) Gawotte G dur, Niemann, odegra 
p. Bobiński; Duet z op. „Don Juan*, Mozart, odśp. 
p. Bielińska i p. Sąchocki Część II. Ballada i Polonez, 
Vievxtemps, odegra p. Singer; a) „O matko moja!*, 
Moniuszko, b) „Obawa“, Roguski, odśp. p. Sąchocki ; 
a) „Anioł dziecina*, Moniuszko, b) Mazurek, Troschel, 
odśp. p. Bielińska; Walec z op. „Faust“, Gounod- 
Liszt, odegra p. Bobiński; Duet z op. „Ruy-Blas*, 
Marchetti, odśp. p. Bielińska i p. Sąchocki. 

— P. Józef Ry chter zaproszony został na gościnne 
występy do Warszawy; występować będzie na tam- 
tejszej scenie przez lipiec i sierpień. 

— D. 23 czerwca b. r. urządza Tówarzystwo mu- 
zyczne w Krakowie „Wianki*. Ponieważ urządzenie 
'podobnej uroczystości pociąga za sobą dosyć znaczne 
koszta, przeto komitet uznał za właściwe odwołać się 
do mieszkańców Krakowa, żywy udział w tej uroczy- 
stości biorących, ażeby choć drobnemi, lecz jak naj- 
liczniejszemi skłądkami zechcieli przyjść w pomoce u- 
siłowaniom komitetu, gdyż tak świe:ność jak i w ogóle 
przyjście do skutku tego obchodu, zależnem będzie 
bd dobrej woli ogółu mieszkańców. Składki przyjmują 
wszystkie handle i instytucye publiczne, w których 
znajdują się karty z napisem: „Tu się przyjmują 
składki na „Wianki“ oraz drukowane arkusze do za: 
pisywania tychże, epatrzone firmą Towarzystwa mu- 
zycznego. Starania komitetu. w roku przeszłym uwień 
czone zostały pomyślnym skutkiem, bo przypominamy, 
jak świetnie wypadła zeszłóroczna uroczystość wian- 
ków. Liczne składki ułatwiły to zadanie; niemożna 
też wątpić, ża i w tym roku przyczyni się publiczność 
datkami do uświetnienia tego narodowego obchodu. 

— Na czas następującego sezonu kąapielowego o- 
twartą zóstała stacya telegraficzna w Szczawnicy z o- 
graniczoną służbą dzienną dla powszechnego użytku. 
— "Tarnów 20 maja. 

,D. 15 maja wpuścił Wydział tarnowskiego od- 
działu Towarzystwa rybackiego powtórnie 5,000 ro- 
cznych karpi na ten cel przez zarząd dóbr księcia 
E. Sanguszki ofiarowane, pod Bobrownikami w ma- 
jątku hr. Ignacego Potulickiego, do Dunajca. Udział 
fw tej uroczystości wzięła zoaczna ilość członków 
‘tego oddziału, a pomiędzy nimi, jako reprezentanci 
władz tak rządowych jak autonomicznych, starosta 
ks. Poniński, marszałek powiatu Dąbrowskiego p. Józef 
Męciński i wice-marszałek tarnowski Dr Karol Kaćz- 
kowski. Oddział zatem, oprócz pstrągów,” wysadził 
tej wiosny do 200 kóp karpi do rzeki Białej i Du- 
najea, co dla naszej 'okolicy tem kórzystniejszem jóst, 
że karp jako ryba nie wędrnjąca trzyma się miejsca 
i wybornie w rzekach rośnie. Ponieważ ks. Poniński 
przyrzekł "Towarzystwu naszemu wszelkie poparcie, 
przeto Wydział zaniósł do Starostwa w tych dniach 
już kilka skarg o wypadkach łowienia ryb zapomocą 
trucizny i to w miejscach przez Towarzystwo zary- 
bionych, przyłączył przy tej sposobności wyjaśnienia 
i bliższe szezegóły o głównych gatunkach ryb w Du- 
najcu i Białej, oraz o peryodzie tarł tychże, w na- 
dziei, że Starostwo przynajmniej przez ten czas tak 
ważny, dołoży starania, aby ryby od ciągłego nisz- 
czenia ochronić. 

m JDz. Polski donosi, że Wydział krajowy dwu- 
krotne zarządził śledztwo w skutku nieporządków w za- 
kładzie wdów i sierot w Drohowyżu, a w następstwie 
tego śledztwa Wydział postanowił oddać nadzór w tym 
zakładzie Felicyankom i dla porozumienia się w tym 
względzie  pomienionym zakonem, udał się do Kra- 
kowa p. Juliusz Starkel. 

— Na ostatniem czwartkowem posiedzeniu lwow- 
skiej Rady miejskiej, odpowiedział prezydent Dr Gnoiń- 
ski na dawniej wniesiona interpelacyę o archiwum 
miejskie, że od lat 30 kilka osób zajmowało się u. 
porządkowaniem go, ale stan obócny nie jest mówcy 
wiadomy. Dotąd nikt nie jest mianowany archiwistą. 

—oDzieńniki warszawskie donoszą, że panna Ma- 
rya Derynżanka podała się do dymisyi. Powodem 
do tęgo kroku było systematyczne odsuwanie jej od 
pewiiego ezasu od ról pierwszorzędnych a zwłaszcza 
„z, | oddanie Dalili i Księżnej Jerzowej pannie Marczello. 

Tak więc Sceńa warszawska utraci jeden z pierwszó-. 
rzędnych talentów, w które i tak nie jest bogatą. . 

— Zapowiedziane dawniej czeskie pismo zbiorowe. 
p. t. Narod sobie włańnie opuściło prasę w Pradze. 
Wydańe w trzech arkuszach in folio ma ladnym 
welinowym papierze, odzńacza się wielu pięknemi 
rysunkami. i szkicami ,wykonanemi- przez słynnych. 
malarzy czeskich. Zamiast autografów jak w Vindo- 
bénie,“ są tu zebrane drobniejsze poemata najsłyń- 
niejszych czeskich pisarzy, jak: Heyduka, Nerudy, 
Fricza,. E. Krasnoliorskiej, Vrchlickiego, Pokoratgo, 
B. Jabłońskiego, Mokrego, i innych, następnie krótkie! 
powiastki: K. Svietli, Jiráska, Arbesa, Heritesą, zbiór: 
ulotnych aforyzmów i myśli: Riegera, Gregra, Baraka, 
Czelazówskiego, Vlczka, Tyrsza, Z. Podlipskiej, B. 
Studniczkowej i w. i., wreszcie drobnych epigrama- 
tów. Z xulografów znajdują się tylko podpisy i po- 
czątki utworów pierwszych Kompozytorów opór: 


na względach etnograficznych jedynie, lecz owszem, 
historya i topografia niemałą gra w tej sprawie 
rolę, bo oto dzisiaj myślą już w Berlinie o Cze- 
chach, które. że stanowiły w ciągu wielu wieków 
część nierozdzielną cesarstwa rzymskiego, więc też 
powinny wejść do składu przyszłych zjednoczonych 
Niemiec. Niemcy stali się wrogami idei jedności sło- 
wiańskiej od owego czasu, „gdy obłudnie przyja- 
zne dla Rosyi demonstracye Czechów mające — 
jak się dziś okazuje — jedynie na celu uzyska- 
nie od Austryi pewnych koncesyj«, przyjęte zó- 
stały „przez Słowianofilów rosyjskich za dobrą mo- 
netę i odpłacone sympatya i przyjaźnią wżajemńą, 
ale szczerą. Od owego też czasu rózpoczęli Nietn- 
cy swoją kampanię gazeciarską przeciw pańsla- 
wizmowi, upatrując w idei zjednóczenia Słowiań 
zamach świętokradzki na całość i spokojnóść ce- 
sarstwa niemieckiego w jego przyszłych granicach. 

Toż samo taż stsło się pówódem smiany” poli: 
tyki Prus względem Aństtyi, A polityka ta ma 
na e-lu już nie wydsraio Aństryi prówinóyj nie: 
mióekich, lész tylko wzmiośnienie żywiołu niemie- 
ckiego w tych prowineyach, aby niemiecka kul- 
tura i język znów nie otrzymały przewagę w Au- 
stryi. Biśmark mniema bowiem, że przy śeisłent 
przymierzu 'zjednoczonych 'Niómióc z Aństryą, 
uzyska się przewaga w niej niemieckidgo żywio* 
łu koniecznie, a przez nią — wznowienie i dalszy 
ciąg gofmanisacyi nio słewiańskich' narodów Au- 
stryi, lest nawet i Słowian bałkańskich, óczywiście 
dla przyszłych korzyści! ecsarstwa niemieckieoo. 

Bytność tedy ks Bismarka w Wiedniu “stała 
się nowym punktóm zwrotnym w polityse Austryi 
która od pewnego czasu zdawała się czynić Toz- 
brat z tradycyami niemieckiemi i przychylsć”się 
do myśli nadania eósarstwu Habsbargów formy 
fóderacyjnej z eechą słówiańsko katolicką. 

Tu publicysta rosyjski 6ofa się nieco w prze- 
szłość i oto 60 opowiada: LA 

Austrya, po zrzeczeniu się przez jej ećśarzów 
tytułu ćesarzów niomieskich,' długo jeszcze odga- 
wała rolę pierwszerzędną w zwiątku niemieckim 
ciesząc się sympatyą nietylko katoliekich ale ña- 
wet i protestanekieh państewet związku, 60 było 
solą w oku Prusom, dążącym, jak wiadomo, je- 
szezo od Fryderyka W. do uzyskania przewagi 
w świecie germańskim, przy materyalnem popar- 
ciu Rosyi, której przychylność i przyjaźń były 
przez czas długi jedyną rękojmią powagi i wpły- 
wu malutkich Prus. Powód sympatyi dla Austryi 
państw i państewók, należących do zwiąsku nie- 
mieckiego nie zawierał się jedynie w tradycyach 
historycznych, lecz głównie w tem, że u Niemeów 
istniał zawsze t. z. Drang nach Oesten, który 
im kazał podtrzymywać Austryą, praćóującą naon- 
czas gorliwie nad Grarmanizacyą podległych sobie 
krajów. Większą cześć korpusu oficsrów w armii 
austryackiej stanowili Niómey z krajów związko- 
wych, eo nadawało tej armii charakter i duch 
speeyfieznie niemiecki, którym słynęła ta armia 
aż do ostatnich ezdsów, pomimo, że w ludności 
Austryi Niemey byli mniejszością i naonczas. Sy- 
stematyezne obsadzanie wyższych posad admini- 
strasyjnych ludźmi wojskowymi, np. posad namie- 
stniezych sż do roku 1861, ntrwalało niemiecki 
dueh i w eywilnym xarządsie Austryi Tym spo- 
sobem germanizacya krajów sławiańskieh Austtyi 
szła 6iągle naprzód, choć powolnie, ale wytrwale. 

Sprzyjała też postępowi germanizacyi i ta oko- 
liezność, że pewne ludy sławiańskie zapatrywały 
„Się na Niemeów i ich język przyjaźnie, widząs 
w nieh swych dobroóczyńców, którzy ich wyzwo- 
lili z jarzma madijarskiego, polskiego, lub Włos- 
kiego. Czesi, którzy teraz usiłoją stawić opór źy- 
wiołowi germanizaeyjnemu, dóstareżali neaonczas 
więtszej ózęści kontyngońsu urzędników do Węgier 
i Galieyi, gorliwie popiórających getmanizacyę: 
Nazwa Czech była owemi czasy ubliżeniem dla 
Czechów, którzy nazywali siebie: Bóhmen, a ary-| 
stoktacya zaś ezeska' bohmtseher Adel, a wszysey 
którzy ohoć óokolwiek znali język niemiecki, *si- 
lili się nim mówić, wstydząc się własnego. W Gła- 
licyi — wyrazy: „Galicyanin* i „Austryak* były 
synońymami a rusińsko-galicyjskie pułki w armii 
uważane były za najlepsze i najwierniejsze tro- 
nowi. W Węgrzech po ich rewólaćyi, jeden 
z przywódców tamtejszych Rusinów otrzymał był 
najwyższą posadę administracyjną w.prowineyseh 
zaludnionych przez Rusinów. Znany Słowak Fran- 
eisèi był podżupanem i wiele innych ozób poelo 
dzania słowiańskiego zajmowało wyższe urzędy. 
Prawosławiy i „tak zwany uniacki* kościół 
nietylko nie były naoónezas tak gnębione i prze- 
śladowane, iak są np. teraz (P), lecz przeciwnie 
cieszyły się wyraźną przychylnością rządu. Wszy- 
stkie pułki prawosławne w armii miały kapelanów 
swojego wyznania. 

„Cóż dziwnego — powiadają w tem miejseu 
St. Piet. Wiedomostt — że Rusini, Słowacy i Ru- 
muni byli zadowoleni z takiego rządu i widzieli 
w Niemezeh swych oswobodzieieli i opiekunów? 
Toż samo można powiedzieć o ludzie wiejskira 
madjarskim i polskim, który dziś jeszezo ze łza 
mi żalu w oszach wspomina te szczęśliwe (jak 
mu Się tsram zdaje) ezasy, gdy iządzili krajem 
Niemcy, wymierzając jednaką sprawiedliwość dle 
pzna i dla ehłopa. Z takiego porządku rzeczy 
była niezadowolona tylko madjarska i polska 
szleckta, tudzież Włosi w południowych, nadmor: 
akich prowinoysch słowiańskich. A to bardzo jest 
łatwom do zrozumienia, ponióważ wszysey oni 
utracili byli władzę nad obeemi narodowościami, 
które. przedtem gnębili*. 

Taki stan rzeczy trwał w Austro- Węgrzech je-( 
szezó w ciągu 6go dziesiątka lat bieżącego stu“ 
lecia. Niedztw więs, że Niomey wszystkich kra: 
jów awiąskowych symapatyzowali z Austryą, prai 
gnąc wspierać ją w jej dążnościach germanixa- 
cyjnych, w skutek czego Wszystkie usiłowanią 
Prus, aby, otrzymać prepondereneyę w świecie 
niemieckim były daremne. 
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Kronika miejscowa izagr 
Kraków 22 maja. 


- Wszystko, czem Kraków mógł jaknieć w tych 
dniach naukowego zebrania, wszystko co stanowi: 
skiem spółecznem zajmuje poważne-w mieście naszem 
miejste, wszystko co ubiega się o zaszczyt zetknięcią | 
się z ludźmi wyższego umysłu i ma poniekąd prawo 
stykania się.ż nimi bądź pracą, bądź troskliwością 
0, rzecz publiczną, bądź dobrą*'wolą, znalazło się 
wezoraj wieczór u państwa Szujskich. Są ludzie, z któ- 
rymi choć długo się żyje, nie zna się jednak z każ-| 
dej.strony. "Wiedzieliśmy, wie o tem aż nadto dobrze, 
kraj i; miasto, jak Józef Szujski umie pisać, mówić, 
a, co daleko: ważniejsza, dzielnie działać — ale jakby 
umiał ugasżczać, to nam wczoraj przedstawiło. Ode-! 


zwały się stać u uczonego! wiejskiego obywatela] Bendla,  Bmetany, ozkosznego, Doraka, Fibicha 


wreszcie na Bamym końcu podobizny Hausa, Żyżki, 
króla Jerzego Pódiebradzkiego, Rudolfa II, falegraf« 
F yderyka, Wallensteina, W. Halki, Sztiepanka, Tyla, 
Klicpary, Mikovca, Pflegera, Morawskjego it. d. 
Arkusze pisma zbiorowego odbijały kolejno wszyst- 
kie drukarnie prazkie bezpłatnie, papieru również 
bezpłatnie dostarczyło 5 fabrykantów papieru w Cze- 
"hach. Całe wydanie przedstawia się nader gusto- 
wnie i pięknie; dochód z rozprzedarzy przeznaczony 
jest na teatr narodowy czeski w Pradze. 

— Onegdaj we czwartek linoskoczek 'Taompson 
spadł w Peszcie z liny przy końcu przedstawienia. 
Na pół nieżywego odwieziono go do szpitali. Oczy- 
wiście, że pod liną nie była rozciągnięta sieć dla za- 
bezpieczenia w razie spadnięcia. 

- - Pierwszy koncert śpiewaków wiedeńskich odbył 
się w zamku Lasken we czwartek o godzinie 3ciej 
po południu. W ciągu podróży koleją z Brukseli do 
Laeken, tłumy lidności wylegały witająs przybyłych, 
tak że śpiewacy przebyli całą tę przestrzeń prawie 


z odkrytemi głowami. Przybywszy na niej wprowa- | Do 


dzeni zostali przez służbę w czerwonych frakach i za- 
jęli miejsca w rotundzie na stopniach estfady. Wkfó- 
tce ukszali się dygnitarze dworscy, następnie Arcy- 
książe Rndolf który prowadził swą narzeczoną, za 
niemi król Leopold z królową i małą księźniezką 
Klementyna, dalej hr. Chotek, wszysey ministrowie 
belgijscy, w. ochmistrz hr. Bombelles, damy dworu 
i oficerowie. Po odśpiewaniu hymhu'pochwalnego ra 
cześć Austryi, rzekła księżniczka Stefania: Wszystko 


co pochodzi z Austryi, z Wiednia, uszczęśliwia rónie, | 


a królowa dodała. „Kraju rodzinnego nie można za- 
pomnieć, a chociaż się spotyka szczęście za granicą, 
serce bije zawsze dla ojczyzny”. Gdy towarzystwo 


przeszło do gali fortepianowej, gdzie był ustawiony | 


bufet wziął król kieliszók z szampanem podczas gdy 


drugi podano drowi Olschbauerowi i trącił się z nim] 9 


wyrzekłszy kilka słów, na co odpowiedział dr. Olsch- 
baner. „Wasza Królewską Mość raczyłeś wychylić 
puchar za pomyślność wiedeńskiego "Towarzystwa 
śpiewaków. Wznoszę toast za pomyślność króla, mą- 
drego monarchy wolnego szczęśliwego narodu, ża po” 
myślność monarchy, jego enotliwej małżonki, i za 
pomyślność ich ukochanych dzieci. Niech żyją! i 0- 
becni powtórzyli gorąco ten okrzyk. Król ścisnął 
silnie rękę dra Olschbauera, z którym następnie trg- 
cił się kieliszkiem arceyksiąże Rudolf. 

Ia France zamieszcza następujące doniesien'e 
z Petersburga: Odkąd Cesarzowa wróciła z Francyi, 
jest ona ciągle w niebezpieczeństwie Śmierci. Powió- 
dło się Dr Botkinowi utrzymać ją przy życiu przez 
zimę. Na początku postu polepszenie było tak zna- 
czne, że Cesarzowa pragnąc dopełnić obowiązków du- 
chownych, kazała się przenieść z łóżka na krześle 
do kaplicy zamkowej, aby przyjąć Komunię. Obrzą- 
dek grecki wymaga, aby ją przyjmować stojąc lub 
klęcząc. Cesarzowa poddała się ceremoniałowi, wśród 
tego jednak trzy razy zemdlała, a gdy ją przeniesiono 
do łóżka, uważano ją za straconą. Car zarządził, aby 
osoby, które Cesarzowej są niesympatycznemi, wyda: 
liły się z zamka. Wierna przyjaciółka doniosła o tem 
Cesarzowej, która nagle zaczęła przychodzić do sie- 
bie. Niechciano temu wierzyć, ale polepszenie utrzy- 
mało się i wzmagało. Cesarzowa kazała się co rana 
nosić do 6tgarskiego gabinetu, fcyzowano ją trzy razy 


na dzióń i zdawało się, że istotnie odzyskuje zdro-|- 


wie. Pomimo tego, żadnej niema nadziei. Lekarz spo- 
dziewa się utrzymać ją jeszcze do jesieni, przed kil- 
ku dniami jednak lękano się, że skończy natychmiast. 
Car ma się pozornie dość dobrze, ale duch jego ga- 
śnie. Prawdziwym carem jest w tej chwili Loris Me: 
likow. Alekssńdrawi II dostarożają roztargnienia čo“ 
dziennie przeglądy kilku komp:nij wojska Ulega où 
prezesowi komitetu tyl*o z oporem i widziano go płą- 
czącym, gdy uznać musiał za potrzebne oddalić mi- 
nistra oświecenia. Ze wszystkich stron monarchii do- 
noszą o uspekojeniu się opinii piiblicznej. s 
| — Pośsr zniszczył niedawno w Irkucku bibliotekę 
'polską, €ały skarbiec umysłowy osiedlonych tam Po- 
laków, którzy niekiedy o kilkaset wiorst wózili z sobą 
książki, aby się podzielić słowem ójczystem. W sta- 
nicy Timoszewśkiej, w ziemi kozaków czarnomorskich, 
dnia 5 b. m. sniszczył pożar 118 domów miósskal- 
nych i mnóstwo budynków gospodarskich. W płomie- 
niach troje dzióci utraciło życie. Gmina Baumgarten 
pod Hermanstadt nawiedzona zóśstała w tym po ras 
drugi w krótkim stosunkowo czasie pożarem, który 
zniszczył 80 domostw. W płomieniach ezworo dzieci 
i jedna dorosłą osoba utraciły życie — Na wyspie Ku- 
bie pogorzałe dnia 12 b. m. miasto Ban Luis. Kilka 
osób i 300 koni utraciło życie w płómieniach. Zni- 
szczone zostały między innemi wielkie zapasy woj- 
skowe. 3 

— Listy z Przylądka Dobrej Nadziei donoszą, że 
cesarzowa Eugenia zamieszkiwała podczas swego po- 
bytu w Durban tem sam pokój w gmachu rządowym, 
tym samym jeździła powózem i przy tym samym ja- 
dała stole, co syn jej książę Ludwik Napoleon. Ce- 
sarzowa miała zdążyć w rocznicę śmierci syna do 
Styotyczzi, gdzie tenże zginął. Miejsce, gdzie pocho- 
wani są obaj żołnierze, którzy z księciem zgineli, 
otoczone jest rowem, po za którym wznosi się. mur. 
Mały ten cmentarz zasadzony jest drzewami i fiołka- 
mi. Dowódzca Zułów Gebnuda, który zaatakował księ- 
cia i jego oddział, złożył w obecności majora Slabb 
przyrzeczenie, że groby te nie będą nigdy zniszczone. 

Fiaćomośsei polieyjme: Straż policyjna 
pzzytrzymała: Michała Szostaka za kradzież kama- 
szków; Juliana Szywiczyka za kradzież noża i ka- 
maszków w Dębnikach, przes włamanie aię; Gabryela 


Qwiklika za kradzież wiktuałów; Filipa Sokoła zaj. 


kradzież karafki, Teresę Janotową za zamiar kradzie- 
ży; Barbarę Kisielewską za kradzież ziemniaków 
z wozów; Stanisława Nowaka i Kazimierza Chochlew- 


J skiego chłopaków xa kradzież pieniędzy z kieszeni 


na targu; Walentego Mieszańca i Leona Strzeleckie- 
go szmąciarzy, za zamiar kradzieży kotła wmurowa- 
nego na Stradomiu; Franciszkę Kumidrową za kra- 


dzież pierzyny i podejrzane posiadanie 32 chustek ró-|. 


żnemi literami znaczonych; Franciszką Kluskę za 
kradzież lejców swemu służbodawcy; 3 ofoby za pi- 
jaństwo. Aa zali tabia ; 

Karolina Dembowska służąca pod L. 5 przy ulicy 
Lubicz przytrzymała Jędrzeja:-Dziubę:na kradzieży 
rzeczy z komórki na strychu w tym domu, . 

Jan Górecki komisyener Nr.-19 z zakładu p. Wo- 
lańskięgo złożył w Policyi portmonetkę z. pieniędźnii 
i notatkę znalezioną w rynku w poniedziałek. — . 
„ WIGŃA'S%, W niedzielę d: 23 maja; Komedya'w 4 
iktach z francuskiego na polskie przełożył J. Dzierz- 


kowski: Fałszywi poczciwcy. — kouzątek + goda.i 1/4. 
— Wystawa nieustającą Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 

pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godz. 

1lej 

łantów, 'w dnie powszednie 30 :centów. „wet | 

< Muzeum Ks. Czartoryskich: przy: bramie Flo- 

ryańskiej otwarte we wtorki i czwartki od 10ej do 12ej. 
— Gabinet archeologiczny: uniwersytetu.JAa- 


giellońskiego (w Collegium majus) zwiedzać; można 


codziennie od 12ej do Tej prócz niedziel, świat i feryj uni- | 


wetsyteckich. 


Ten I [19 
|do 30g0 ds 2,253,207/12 


o 4ej prócz poriedziałku. — Wstep w niedziele 15 | - 


CZĘ 


|= Dola. igo: maja 1.0 termomeń: 
od —04 doszedł do -14'0 0. Barometr opada; o g. 
Joj cano d. 22go stan jego był 739:4 millim., termo- 
netra 98 0. Wiatr zachodni. . - 

— W niedzi lę d. 2350 maja: $. Trójcy; Ś. Desy- 
deryusza; w poniedziałek 24g0; ŚŚ. Joanny wd. i 
Afry. 


pogoda, chłodno ; 


Wiadomości bibiiografiezne. 


pardonin, zamieszczoną została w czasopiśmie Matice 
udu (Macierz ludowa). , . 
, 3 Nr. Diwadelnych L 


gy 


ae 


SYEEZU > = REŻ Dn FT |. = f s Š 
Gospodarstwo handel i przemysł. 


Wiedeń d. 20%0 mäjá. ' 
Dóbřə usposobienie na targu zbożowym ustala s‘ 
poraz bardziój. Za 100 kilo gotowćj pszenićy 
płacońo od 1270 do 12:75, z odstawą w jesieni 
10:60. Poszukiwanie oraw . poseniey wzrasta. 

Za 100 kilo owsa z odstawą w jesieni płacono 

6:55" złr. OE | i 


cizny 


TrA Snara 


do 55 sir. za 100 kilo żywej wagi... 
toz & K. Schela 


Kasa wkładkowa | 
Galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie. > 
Wykaz za miesiąc kwiecień 1880 r. 
Pozostałość z dniem 31 marca l 
1879 rote nnen] . . zir. 454,411 e. 30— 
Wpłynęło w mies. kwietniu b. r. 86,873 e. 79— 
Razem złr. 491,285 o. 08— 
` Wypłacono na 179 książeczek, z któ- 
rych 40.umorzono łączną kwotę złr. 37,485 e. 05— 
Wypłacono. procentu, od. mmorzo- 
nych wkładek 55 złr. 47 cent. — 
, Pozostałość z. dniem 30 kwietnia 
1880 roku wynosi . . . . . . . zir. 453,800 6. 04— 


Wiedeh 21 maja. | 
LA ©kowiia. Na asiste (argówiaka przy zu- 
pełnym zastoju cena nominalna bez zmiany 35:50— 
35°75 złr. a A gd 
Fagat, 20 maja; 3350—34 50 słr.— Wrocław, 
20go mają: w miejscu 62*60*— iark, płacono — ms 
maj 62'60— mrk. płacono -— Smczecia, 20go ma- 
ja: w miejsu 63/50 ark, mz maj-czerwiec 63:30 ark. 
aa lipiec-sierpień 63:50 rk—serlin, 20go maja: 
w iiójscu 64 30 mrk,, na màj czerwiec 64:30 mrk 


aa GUT e 4'10, irt., na wraosich-paśds. 58 76 
mrk. — Paryż, 20 maja: na ten miesiąc 70 75 frnk., 
an czerwiec 69*—' frnk., nz lipiec ałarpień 67:75 fmk., 
ua wiześ.sgrudzień 63— frnk. 


Raita. Wiedoń, 21 maja: sa 100 kdlo a dworua 
s olem 16:885—16'15 ubr. — Tryo s 1,20 mają; sa 100 
kilo bes cła —— saa BA -n śmaja: xa 50 
kilo 7:10 — mrk. — Bamburi Y i 


7:65 mik. — Antwerpia, 2050 maja: 
18—— ik Nowy Jork, 20 maj 
sw pap, w Filadelfii 7%, ot. pap. 


RWelegramy zbośowe Gassiy Lwemnoskiej 
x d. 40 g0 maja, — Wiedeń: pesómies 13— do 
i4— mir.; żyto og. 10:40 do 10:85 glr.; okowita 
or. 10.000 litór procent od 85:50 do 35-75 sir. — 
Suda-Fesat: pazonica 75 klgra. (na wiosnę! od 
10:30 do 10:35 slr. ; ruepak (sierp.—wraóśń.) od 13% 88, 
do —— ułrr— Berlin: peseniea Rółta (kwiosień- 
asj.) 228:0; syto —*—; spirytus loco 64:30, olej 
saepakowy 56 40—-— ŚSzsuósin: płmanica —— 
mm pr; rmBpik (jesień) ——— sir. —- Pary! 
mąki 159 milogr. 67:25 ałr.; Cie) rzepakowy 77 75 
sir; Bpirybwe —— si. — Wrocław: Pazenica 
mae BRT; Byto —— BWS OWIES o mr; gpi- 
tyfzB ——*— ning kukurudza —— skr. ~- R olo- 
sia: Przenisa -—=— str. 


Kvsstą trasoporiu sa 100 Bilo zkośn wyaużią: 
s Brakowa do Wisdnia 1 sir, 3 etat, s Brukowa 
do. Wrocławia 1 markę 43 fenigów, xe Lwowa do 
Krakowa 96 szat. 


„. , Wykas dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika. 


0d 1g6! do 10goj 
maja 1880 r. 


oka 8188! 
54,618 41 258,799 94 


'Qd-1go stycznia| 


526,092]96 2,70,800 08 


4 REI UGDR | 


08, Koś | ai com Tofo ate Jej z. jo. 
0d igó d6 togo| Caa o 7a : 
maja 1879 r. 224,588'19] | = 41,28468]- 265,822'87 


(Od 1go stycznia 
do 30go kwietniaj 


" Razem || 2,363,65151] — 512305|63] 2,876,967|14 


| 
2,139,113.82] 47102090 251018437 


(ate freio Prom). | 
z i 


y 
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misyi swojój ze wsględu na stan sdrówia swego, |nie sejmu, da się w dalszym toku sesyi osią- 
wybór prezeża senatu naznaczony został na wtó-|gnąć, obok załatwienia innego ważnego zadania, 
rek. Jak x Roubaix donoszą, między robotnika- | które? przypada teraz sejmowi. Idzie tu nie o 
mi tamecznymi zaczyna się objawiać usposobie- | opracowanie obfiiego nieznanego materyału, ale 
nie pojednaweze, głównie o postanowienie dania rządowi pełnomo- 

Paryż 20 maja. Zaprzeczają tu pogłosce, ja- orietwa, jakiego tenże potrzebuje, aby = jednój 
koby rząd franeuski zakupował znączną ilość ko- | strony przybliżyć pokój a z drugiój nie wyrzee 

i j się prawa państwa. | i 

Qolostowne powtórzenie projektu reformy u- 
staw antikościelnych rie wystareša, aby się obe- 
snać z wnioskiem rządowym, potrzebaby bowiem 
przytoczyć dosłownie wszystkie ustawy dotyezą- 
se Kodeioła katoliekiego wydane wlatach od 1873 
do 1875 i xestawić x niem projektowane teraz 
zmiany, eo na razie jest niepodobne. Projekt 
bowiem reformy odwołuje się do paragrafów ró- 
żnysh ustaw x lat pomienionych i wnosi bądź 
zmianę niektórych w ogóle, bądź też zmianę 
w niektórych przypadkach. Dotąd dzienniki ber- 
lińskie poprzestały na przedrukowaniu całego 
wniosku rządowego obejmującego 11 artykułów 
oraz obszernych do każdego artykułu motywów. 
Nawet Germania specyalnie zo sprawami Kościo- 
ła obeznana, nie zdążyła jeszeze zrobić poró- 
wnania zmian projektowanych x poprzedniemi u- 
stawami. » 

Ogólnie tylko naduienimy, że mała liczba po- 
stanowień ż lat 1873—75 ma być zwiniętą, a 


trudniej utrzymywać związki świsłe między na- 
czelną władzą zwiąakową a jej organami. Arty- 
kuł ten był poezytany xa głos rządu bawarskiego, 
leez ten oświadcza, że nie miał żadnego wpływu 
na jego napisanie. 3 

Folit. Corresp. podaje z Paryża z dnia wezorej- 


__ Wspomnienie pośmiertne, 


Ostatnie telsgramy „Osasu.“ 


3 Warszawa zachowała po wojnach franeuskich 
a za nowej organizacyi Królestwa społeczeństwo, 
E jak lepszego, wykwintniejszego, żadna nieposia- 
; dała Europy stoliea. Pomiędzy paniami, które sta- 
nowiskiem, rozumem, pięknością błyszezały, od- 
3 znaczała się dziwnym urokiem prostoty, niezró- 
A wnanej ogłady i powabu synowa wojewody Raw- 
à skiego Walieka, znanego z pod Sommosierry Ko- 
; zietulskiego siostra, wychowała zacnego syna, 

który skończywszy chlubnie uniwersytet, umarł, 
3 Pos stała jej eórka Józefa, od dziecka psuta a 
; niezepsuta w wyższych społeczeństwa warstwach. 
Zofia z Czartoryskich Zamojska, jedna z tych po- 
etycznych postaci, eo dlugo w pamięci pokoleń 
żyją, matka siedmiu, i jakich syaów, mawiała, kiedy 
Józefa wchodziła w lata dziewiey: „ta musi być 
moją córką. Przeezuła, ale nie na razie. Powrócił 
był z Paryża już Dr. filozofii, odznaczany przez 
Cuvióra, Sylwestra de Sasy, i t. d., korespondent 
20-letni des Annales Scientifiques Stanisław Rzewu- 
ski, syn Emira i Rozalii z Lubomirskich. Czemu 
oddała do służby wojskowej genialnego, uczonego 
syna, zostanie tajemnicą żelaznego tej pani serca. 
W około podoficera gromadzili się jenerałowie, 
inżynierzy, uczeni, ludzie polityczni: tak ogólnie 
uznany za wyższą umysłową i moralną potęgę, 
odbierał nawet zwierzenia od nur 


GYledeń 22 maja. Na wozorajszem posiedze. 
niu Rady miasta oświadezył burmistrz Dr Ne- 
szego wiadomość, że tameczny poseł angielskijwald, iż uwsżał to za swój obowiązek złożyć 
lord Lyons; nie podzielając różnych zapatrywań | księżniczce Siefanii żyszenia w imieniu pia 
Gladstona, ma opuścić posadę swoją a następcą Wiednia. Ponieważ przed odjazdem nie po po- 
jego naznaczeją lorda Roseberzego, który ma o-|siedzenia Rady miejskićj, przeto porezumiał się 
trzymać tytuł margrabiego. : w tój mierze s przewcdniczącymi w sekcyach; 
Jutrzejszy dzień ma być dla Paryża bardzo nie-| ci z radością zamiar ten przyjęli. Następnie zdał | 
bezpieczny z powodu zapowiedzianej demonstracyi| sprawę o łaskawem przyjęciu w Brukselli Mt 
komtiny, Jedne doniesienia nazywają przesadzonemi księżniezkę i aroykaięcia Rudolfa, króla i shr | 
obawy, które spowodowały w tych dniach wiele] wą belgijskich, którzy mu polecili wyrazić ik a- 
rodzin do opuszczenia Paryża; inne zaś głoszą, żełstu i jego reprezentantem najszczersze poii pron 
demonstracya chce tylko obalić gabinet Gambetty, | wanie sa ten ponowny objaw. (Powszechne ` klos JĄ | 
aby zaprowadzić rząd republikański bardzo niewin-|Góse hen miał wszorsj po poładsiu kilkugo- | 
ny, któryby na zasadzie wolności zabezpieczył pra- Í dsinną konforencyę z ministrem spraw ask ży | 
wa wszystkich, a więc i zakonów zagrożonych. nych bsr. Haymerle, który go także zaprosił ną | 
Z tego wszystkiego widać, że położenie jest niepe-|obisd. Gósehen opuszóga dziś Wiedeń. EnA 
wne, a jeżeli ad: który rozwinął tak energicznej Wiedeń 22 maja. Izba wyższa uchwa i ia ja 
środki, jak obsadzenie wojskiem ulic i placów pu-|rozpraw ustawę o podatku od cukru i ue Tag | 
blicznych, utrzyma się, to czemże różnić się będzie tyczącą się ulg w opłatach od wymiany wxeyi 
od tych potępionych rządów, które utrzymywały. pierwszeństwa ; zgodziła się na przedłużenie tra- 
się siłą? Rząd w obawie dłuższego bezrobocia na-| ktatu handlowego z Niemeami; postanowiła pe- 
kłonił fabrykantów w Reims, że obiecali podnieść |tycye za utrzymaniem ustawy o szkołach lađo- 
płacę dzienną. wych złożyć w archiwum Izby, skoro nie takiego - 
Rochefort wydał odezwę do wyborców w Liyo-|nie zachodzi, eoby kazało wnosić o projekcie © 
nie, zalecając Augusta Blanqui jako kandydata | z jakiejkolwiek strony wyjść mającym kj ze 
w wyborach. Nikt jeszcze nie sponiewierał bar-|zmiany rzeczonej ustawy. W poniedziałek obrady 
dziej Głambetty, jak Rochefort w tem piśmie, na- |nad budżetem. í 3 i 
zywając go opasłym oportunista, którego óxas już Wiedeń 22 maja. Fremdenblatt twierdsi, że 
przywieść do stanu takiego sehudzenia, w jakim |pogłcśka, jakoby marszałek krajowy w Krainie A 
są prześladowani przezeń więźniowie polityczni. Kaitenegger miał otrzymać posadę rządową - 
Blanqui tylko zdoła go przekonać. Wszakże ko-|w Gradeu, jest zupełnie dezzasadną.  - Ą 
mitet robotników w Lyonie stawił nie Blanquiego,| Buda-Peszt 22 majs. Pester Corr. donosi 
ale jednego ze swoieh, Ruhera, który niemniej | ze strony bardzo kompetentnój, że rokowania rzą. — 
jest soeyalistą, jak Blanqui. da węgierskiego z Zakładem kredytowym o ko- 
Doniósł nam wczoraj telegram, że w obu Ix-|iej żelazną z Budapesztu do Zemunia nie sote 
bach parlamentu angielskiego uchwalono adres|wadziły do żądanego rezultatu. Rsąd domaga 
na mowę tronową, a znać nie było wielkiej opo-jsię będsie wkrótoe od sejmu pogwadnch a fed p 
zycyi przeciw osnowie adresu, bo w Anglii jest rozpoczęcia bezzwłocznie budowy mos ów i „4 | 
zwyczajem, że adres wyehodzi od partyi ministe- |nelów lnii Budapeszt-Zsmuń, a dopiero w jos À i 
ryalnej a rzadko bywa odrzueanym, bo odrzuec-|ni przedłoży stanowone przedłożenie na podsta- 
nie to byłoby zaraz kwestyą gabinetową. Opozy:|wie dokonać się mających studyów. > <a 
cya zostawia ezas rządowi do działania. W Izbie Londyn 22 maja. W Izbie rez: ON: A 
niższej CGładstone bronił? programu swego co dojmia Granville, że list Gladstona o r Kae 
Irlandyi przeciw zarsutom Powera i tłumaczył się, |r olego został przesłany labie. Balis Jer vi 
że nie mógł dotąd wziąść pod rozbiór wniosków |świadeza, że zarsuty Gladstona prz eiw AURII 
jego. Góschen ma w Stambule starać się o wyko-|są nieusprawiedliwione a Gladstone nie 6CINąt rom 
nanie traktatu berlińskiego a zna on zamiary rzą-|w liście swoim. Salisbury spodziewa się, iż rząd f 
du i dlatego wysłany został. Góschen ma prze-|nie zrzyjmie polityki rosyjskiej. Kimberley © 
konać Portę, iż Anglii zależy wiele na rozwiąza=| «asywa zaeżepianie przez Salisburego poltyki 
niu zatargów o granieę czarnogórską i greczą, ajrząda praedwczesnem, gdyż ;fzesądza on ją już 
zarazem, że Angli nie idzie tsk daleee o utrzy- |teraz. Beaeonsfield nagaria pociski Gladstona - 
manie państwa Tureckiego, aby mogła Porta xa-jna Austryę i zaprzecza, sty tsiże w liście swoim 
wsze liezyć na pomoe Anglii; natomiast nie za-|eof.ął je. Ka. Argyll twierdzi, że nie było za- | 
mierza Anglia naruszać praw zwierzchniczych |miaru dania takiego tłomaczenia listowi Glad- | 
Turcyi w Asyi, albo ścieśniać jej granice. Aogiia | stana. Rozprawy nad tym przedmietem nie miały | 
pragcie jednak przywrócić zadawalniające stosun- | żednego bezpośredniego następstwa. > A 
ki między Sułtanem a poddanymi jego. Dalej mó-| Londyn 22 msja. W Isbie niższej oświad- -| 
wi Gladstone, że Beaeonsfield nazwał krytycznym |czył Hartin gton, że'skoro tylko naczelnicy | 
stan Europy; nie jest on jednak takim, lubo są] plemion wybiorą takiego panującego w Kabulu, | 
ważne do rozwiązania kwestye w Europie i Asyi.|który będzie. posiadał za sobą powagę dsjącą 
Obowiązkiem obecnego gabinetu będzie utrsymać| Anglii pewność trwałości rządów i przyjaźni, woj- 
zgodę moearstw. ska angielskie stopniowo opuszezać będą Afgani- A 
Podezes obrad nad adresem w Isbie wyższejjstan. Dilke oznajmił, iż jest nadzieja, że: kwo- 
lord Bsaeonsfield krytykował program rządu wsta-|stya greeka na podstawie protokułu berlińskiego | 
zany w mowie tronewej i naganiał zniesienie |uporządxowaną zostanie; 60 „ię tyczy Czarno- 
stanu wyjątkowego w Irlandyi. Lord Granviilejgóry mocarstwa zgodziły się na proponowany 
przemawiał w tym samym duchu, jak jego kole-|przez hr. Cortego kompromis. Lord Beacons- 
ga w drugiej Izbie. Zbijał różowe sapatrywanie|field napisał list, w którym zaprzecza prawd. i- 
się poprzedniego gabinetu eo do ryehłego zakoń- wości podań wezorajszych dzienników porannych 
ezenia wojny afgańskiej, naganiał politykę rządu |o jego mowie „we czwartek na zebraniu ;partyi 
poprzedniego w obec Tureyi. Tymezasem również | konserwatywnej, S } 


różowo zapatruje się Granville na zadanie uorga- iw ZN 
nizowania Tureyi przez równouprawnienie, zmie- Barsa, — Wiodeń 22 maja 3 kodu 80 m. | 
nę systemu podatkowego i nadmienił, że w myśl po poł. Rynia pawie oga T2 Ab Di LE 
traktatu berlińskiego reformy muszą być zapro- 73825. -— Raata siota 8845. — L s r. 1866 
wadzone, i w tym eeiu wszystkie : mocarstwa à ; 3 


monthel. 

Londyn 21 maja. Daily News dowiadują się, 
że drugi okólnik Gladstona proponuje zebra- 
nie się komisyi międzynarodowój w Berlinie w ee- 
lu sprostowania graniey greckiój. 

Ateny 21 maja. Król i królowa przybyli dziś 
i odpłynęli do Brindisi. Król jedzie prosto do Pa- 
ryża, królowa do Petersburga. 

Madryt 21 maja. W senacie oświadczył rząd, 
iż pojawiające się w prowineyi Castellon bandy 


się 
y występują wyraźsiój a 


nie to zrozumienie wyższych TAR i myśli, Logo 
pomoe pisarską tyle 


osobno opowiem, niemógł przenieść wzruszeń po- 
wstania 1830 r. Uważany przez wielu i najzdol- 


W obec zbliżającej się dyskusyi budżetowej w 
Izbie wyższej Rady państwa dzienniki zajęte są 
rozbiorem kwestyi, jakie stanowisko zajmą stron- 
nictwa tej Izby względem rządu. Dotychczas nie 
powzięły jeszcze żadnego w tej mierze postanowie- 
nia; według Presse: prawica ma zamiar wziąść u- 
dział w rozprawach, ponieważ sprawozdanie komisyi 
nie wspomina ani jednem słowem o rezolucyach 
uchwalonych przez Izbę deputowanych , prawica 
niechce przeto dopuścić, aby mniemano, że Izba 
wyższa nawet bez dyskusyi przechodzi do porząd- 
ku dziennego nad uchwałami zapadłemi w Izbie 
deputowanych dopiero po wielkiej walce między 
obu stronnictwami. Co do wiernokonstytucyjnych, 
ci ne zdradzają swej taktyki, slychaóy tylko, że 
; 7 Ę  zaajza,. | najlepsi mówcy mają być przeznaczeni do zabrania 
W y a dane Dótofu d'un chrétien de quoi tailer głosu podezas dyskusyi b diona, Są to jednak 
tylko doniesienia dzienników oparte na kombina- 
cyach i ich własnych życzeniach; dotychczas Izba 
wyższa przyjmowała uchwalony przez Izbę depu- 
towanych budżet en bloc bez rozpraw, zdaje. się, 
że i w tym roku mogłaby zrobić to samo, skoro 


być ta, która dwa takie pozyskała serca. Oto Pa Sa dyspozycyjnego woale nie ma 


e $ W poniedziałek d. 24 b. m. zbiera się w Wie- 
skiej. Zresztą enoty jej należały do tyeh matron dniu w ministerstwie spraw zagranieznych austrya- 


które budują szezęście i podwalinę rodzin. Wy- 2 ak enane oO Wa WICKO 
x Serbią. Ponieważ, jak przypuszezać wypada, 
skupezyna serbska konweneyę kolejową załatwi 
w jak najkrótszym czasie, przeto rokowania z Sor- 


braków w pieczy dusz powstałych przez opró- 
żnienia biskurstw. Kandydaci do stanu ducho- 
wnego mają posiadać egzamin dojrzałości, słuchać 
trzy lata teologii, złożyć egzamin rządowy z za- 
chowaniem dyspens ; us'awa nie może być zmie- 
niona bez porozumienia się z duchowieństwem. 
Co do następstw wyroków sądowych, sądy nie 
mogą pozbawiać urzędu duchownego, lecz tylko 
uznać, iż oskarżony nie może piastować tego u- 
rzęda. Co do biskupów, nie może sąd usuwać ich 
z urzędu, a tem ssmem urzędy te nie mogą wa- 
kować. W osieroeonych przez śmierć biskupów 
dyeeezyach Falda, Trowir, Osnabriiek i Paderborn 
nastąpić ma mianowanie nowych biskupów na mocy 
dawnych ustaw. Co do wygnanych areybiskupów 
i biskupów poznańsko-gnieźnieńskiego ,* wroeław- 
skiego, monasterskiego, kolońskiego i limburskie- 
go, bądź władza duchowna musi orzee ich za- 
wakowanie (przez zrzeczenie się biskupów) albo 
biskupi otrzymają powolenie powrotu od korony. 
Tylko na.zelny prezydent prowineyi może uznać 
potrzebę wytoczenia procesu kapłanowi piastują- 


godzi a, LA zr SRO rior Ps Osy bią o zanarajo traktatu handlowego rozpoczną | osmu sle i pozwolić na takowy. Taka jest| prześlą porcie noty jednobrzmiące a takiemu na- Aee eh Panik RN 60 zad 
a z '|się w ciągu lata. Pośpiech w tych rokowaniach najważniejsza treść zmian powołanych w moty-|ciskowi Porta się nie oprze. Baia  Q- zB 
ehowywał pamięci dla przyjaciół. IP. P. o tyle jest wskazany, pr pomiędzy Serbią a An- y P Śrebzo Napoleony 942. Lomtardy 


wach obok wykazania ich konieczności lub do- 


A Różnica główna zdaniem naszem między obu 
godności. 


gabinetami na tem polega, że Beaconsfiald rato- 
y;|wać chciał Tureyę na to tylko, aby jej nie po- 
chłonęła Rosya a Gladstone sądzi, że gdy nie u- 
padku Tureyi nie powstrzyma, przeto przyspieszyć 
go należy, aby cała Europa mogła rozrządzić 
spadkiem po Sułtanach w Europie. 

Były sekretars gabinetowy króla Ludwika ba- 
warskiego Ziegler mianowany został szofem ga-. 
binetu, a szef gabinetu królewskiego Miiller wstą- 
pił do zainisterstwa spraw wewnętrznych. 

Podług wiadomości z Belgradu Ristyox ma 
w sprawie konweneyi kolejowój s Austryą zape- 
wnioną znaczną większość; zachodzi jednak oba- 


84:— —- Leny z roku 1864 17450. — Akcye 
kolsi Ksroła Ludwika 265—, — Aksye kole 
Leowsko-Oserniowieckiej 166-—, — Akeyo kolei 
węg. påln.-wsebodn. 145':—, — Anglo-Baak 13550. 
Obiigasye indemn. galie. 97:50. — Los prom. 
węgierskie 11025, — Akeye kolei Koszyeko-Bog. 
125:25, — Akoye kolei półn.-xech. austr. 159—, 
8% Listy zast. hipoteesne 10235 — Marki 58 25 
Rable 124-50. — 8% Listy zasta. galie. Zakładu 
kredyt. Ziema, 09:50. 


Usposobienie giełdy. stałe. ; 

a U ) 

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


(NADESŁANE). (1387-2-3) 
Dr ADAM SWIRSKI 


lekarz zakładu zdrojowo-kapielowego 
w IWONICZU 
ordynować Wea w czasie sezonu jak lat poprzednich. 
eszkanie: „Stary Pałac". 


Dresdner Journal zapewnia, że ostatnia podróż 
króla saskiego do Berlina, w żadnym nie zostaje 
stosunku x wiadomemi zajściami w Radzie związ- 
kowój, które spowodowały zmianę regulaminu tój 
*|instytueyi. Odwiedziny króla były od dawna po- 
stanowione. wa, ażeby strona opozycyjna nie ehwyciła się 

Augsb. Abend Ztg usprawiedliwia zachowanie łórodka udaremnienia uchwały przez opuszez enie 
się posła bawarskiego Rudhardta w sprawie ham-|sejmu i zdekompletewanie go przez to. 
burskiej, leax oskarża go o zdania niezgodne x za- : 
patrywaniem się rządu bawarskiego, lubo eoraz 


PRZEGLĄD Y 


Depesze telegraficene, 


. Paryż 20 maja. W senacie po odezytaniu pi- ożądane a na szezęście jest uzasadniona nadzie- 
sma Martela, w którem tenże obstaje przy dy-|ja, że pierwotny eel, który spowodował odroeze- 


zma 
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OZAB z Niedzieli 28 Maja 1880. 


OTWARCIE | 
klimatycznego miejsca leczniczego 


Ustroń w Sziązku austr. 


© wyrób firmy L. H. Pietsch & Co. 


h z ziół miodowych i karmelki. 


wyrób firmy L. H. Pietsch & Co. 
w Wrocławiu. Wyciag słodowy 
z ziół miodowych i karmelki, 


Rzym 


jego Kościoły i pomniki 


A 3 TEA AE: Itbii : ści św. i Magdal i. iski Ni i i ia a- 
U inek Piel lski odbędzie Się 25 maja. Oprócz prawdziwej żęty cy owczej są do dyspozycyi cieple Ę SAR sa dka SJ Sa dałem gokikdnie tak W” coma p onz AAC dad 
pomine ieigrzymom polskim kąpiele z żuzli żelaznych i kąpiele rzeczne faliste. Komunikacya pocztowa z Cieszy- odziękowanie udzielające błogosławieństwo*) pozycji jakoteż we flaszkach znajdujących się w tutejszych miejscach 
napisał nem i Skoczowem, stacya telegrafowa — końcowe stacye kolejowe: Cieszyn, Pruchna RC? 7 R PARU kt żywaniu w zóżnych-chorobach a A 
7 i j wi i i i DA 3 G > DAD opira rzekonałem się o praktycznem używaniu w różnych chor A 
X. Dr. Wincenty Smoczyński  |Bliższej wiadomości udziela zarząd kąpielowy. (1455.2-3) Jego Świątobliwości Papieża przyrządów oddechowych i głownych, szczególnie w uieżytach płac $ 


Za zarząd kąpielowy 
Andrzej Wagner, emeryt. arcyks. leśniczy. 


OBWIESZCZENIE, 


Proboszcz w Tenczynku. 
Z planem miasta — wydanie drugie. 
W Krakowie 1880 r. str. VIII str. 


i błony śluzowej krtani. Opinia moja pod względem działalności 


wyrobu w ten sposób opiewa, że „preparat ten usilnie i sumiennie 
ona ; polecić mogę tak w powyższych nieżytowych dolegliwościach błony 
a śluzowej dotyczących przyrządów, jak też przy rozpoczynającej się 


gruźlicy, w chrypce i przewlekło — nieżytowych cierpieniach krtani 


523, 16a. DZA teleb CATI W A> ; í 7! 
Cen a 2 ZŁE Wskutek Najwyższego rozkszu otwartą zostaje niniejsiem WENE król. węg. akże pmo WIEŻĄ Monsign. de Waal w Rzymie.*) jako dyetetyczny środek pożywczy. | j i 
Do nabycia w Administracyi C a ń $ two wa loter a d 0 b roczynna Bó SERRA ŚR dO M łOŚ ZESSKAW ERN i Dr med. Michaelis, prakt. lekarz. 
l ministracyl ZA: p y y g wynagrodzi nios i to, że Pan A R s 
y yl p ; łaskaw przysłać Jego zastępcy, naszemu Wielkiemu inieodżałowanenu Koklusz i nieżyt płucny. 


su“ i u Autora w Tenczynku poczta 
Krzeszowice. (1304 4 6) 


której czysty dochód wskutek Naw. decyzyć Jego ces. i król. Mości 


z 28 października 1879. y 
użytym bgdzie na korzyść krajowego chorwackiego zakłądu obłąkanych, następnie Towarzystwa Maryi 
w Bjece, na fundusz mający być utworzony na wsparcie król. węg. niezamożnych wdów i sierót po 


Pański Nie kaszlaj (wyciąg słodowy z ziół miodowych) działał 


i í R 
Pa ieżowi Piusowi u mnie jąk u moich dzieci szczególnie dobrze w kaszlu, nieżycie 
płucnym i kokluszu. i 


led wabnictwo. urzędnikach, wreszeie na mający być w ek CWA dom dla rieuleczalnych i niebezpiecz-||] swe wyroby na orzeźwienie i uśmierzenie Jego cierpień itd. itd. Paweł Müller, kupiec w Nowymtargu w Szląz, 
KORE NPR 5 nych umysłowo chorych, Rzym, 17 lutego 1878. 
ZE Sagi OBRA Wszystkie wygrane postanowione na 5237 2 Wysokim szacnakiem oddany Mnegr. de Wall, Suchoty płuc. 


wynoszą wedle następiego rozkiadu gry Żona moja, która cierpiała już rok na suchoty płuc, ma się 


w cenie po 1 złr. 50 cent. 210,000 złr. w walucie austryackiej, mianowicie: *) Oryginalne pisma widziała redakcya Schlesische Volkszeitung. teraz po użyciu Pańskiego wyciągu słodowego z ziół miodowych 
2) S sposoby epii drzew owoco | 1 główna wygrana 60,000 złr. üg 1 główna WYER i 15,000 złr. | © ; ACE, na to uwagę, że kaszel pa przez się nie jest żadną znacznie lepiej i wkrótce wyzdrowieje. 
rzez Dr. A. Kozubowskiego w ce- AS 2 3 wygrane po 5, złr. 15 000 choroba, tylko zjawiskiem choroby, symptomem oznajmującym różne i Pr tai r. 
nię 00 2 : (1316-3-3) 2 n m EO. 10,000 NEO a BEE 3 » » 2000 , . _ 6,000 s l choroby przyrządów oddechowych, krtani, płuc, itd. ale ze WYKIÓGO Mechow pod Kyritz Köhn, właściciel i 
Dla Księży Plebanów i Nauczycieli szkół 3 wygrane » 3,000 „ 9,000 ,„ Zs q 5 „50005, ' 7000 „ (> kaszlu i nieżytu może powstać koklusz, grypa, zapalenie płuc, Chętnie poświadczam Wielmożnemu Panu, że Nie kaszlaj (wyciag 
Z Ą h A y 7 1500 10.500 ZA8| 50 , „ 100 5,000 „ = puzewlekiy nieżyt, nienaturalne rozszerzenie płuc (astma) itd. Żaden słodowy-z ziół miodowych) L. H. Pietscha i Spół. w Wrocławiu 
wiejskich po zniżonej cenie. n PZŻ W »| | 25 160 iy 8 R 7,500 „ aszlący nie powinien być bez uwagi i lekceważyć kaszlu, gdyż każdy moje przewlekłe cierpienie płuc znacznie usunął i przyczynił się 
W książkach powyższych z tablicami ko-]10 ,„ » 500 „ 5,000 „JE 5000  „ ser. „ > 10 50,000 „ J E kaszel może się stać niebezpiecznym. do powrotu zdrowia itd. Z szacunkiem 


|... Zaniedbany kaszel może się stać źródłem chorób, które roz- 
winąwszy się zagrażają życiu. 


CIĄGNIENIE NASTĄPI NIEODWOŁALNIE 24 CZERWCA 1880. 


lorowemi, nauka wyczerpująco jest podana. 
Do nabycia pod adresem: Dr. A. Bara- 


Fr. Henke, proboszcz katol. w Babimoście. 


2. SNS E Los kosztuje 2 złr. w. a. Także suchoty płucne rozpoczynają się zazwyczaj jako zwykł 
niecki, Dyrektor Muzeum przemy- Losy są do nabycia w dyrekcyi lsteryjnėj w Budapeszcie, (Peszt, Hauptamt, Halbstock), we nieżyt płacny z ERA NEED o EA kasbi z fega, RTA KORZ WSTNIE 
słowo-technicznego w Krakowie. wszystkich urzędach loteryjnych, solnych i podatkowych, prawie we wszystkich urzędach pocztowych osłabienia, krótki oddech, zmieniony kolor twarzy i schudnięcie uznanym jest Nie kaszlaj (wyciąg słodowy z ziół miodowych) w osła- 
i innych miejsczch sprzedaży losów ustanowionych we wszystkich znaczniejszych miastach. "uważać można zazwyczaj jak zbliżające się suchoty płucne. bieniach dzieci i dorosłych i po, ciężkich chorobach; dla dzieci Wy- 
3 I Król. weg. Dyrekcya loteryjna Najlepszym dowodem jest skutek: | chowywanych bez ssania piersi, szczególniej jednak dla kobiet 
Nakładem 1. drukiem księgarni Budapeszt 15 maja 1880. Aloizy v. Motusz, Pański Nie kaszłaj karmiących wyrób ten jest najniezbędniejszym i najlepszym. 


Do nabycia w Krakowie w aptece E. Stockmara „pod słoniem*; 
w Brzesku u W. Jawoschika apt.; w Kańozudze u R. Hegera apt. ; 
we Lwowie u Z. Ruckera, apteka pod srebrnym orłem; w Brodach | 
u M. I. Franzoza; w QCzerniowcach u L. Paczeńskiego. (1438). 


działał u mnie w krótkim czasie dobrze, gdyż po użyciu tylko jednej 
flaszki uporczywy kaszel gruntownie usuniętym został. Dlatego sądzę, 


że mogę go najgoręcej polecić. Jagielski radoa polioyjny. 
wyrób firmy L. H. Pietsch 6 Co. CM wyrób firmy L. H. Pietsch 4 Co. 


rólewiec. 
© e e Ẹ f 
rz Wrocławiu. Wyciąg słod Nie-kaszl Wrocławiu. Wyciąg słod 
Nie-kaszlaj MARZENA Nie-kaszlaj KARZE 


ROŃRTOOAANOCZEKECEEP EE AT OTA 
Zastępuje machiny parowe 


zi : bez urządzenia kotłów i komina, Wolny od koncesyi, 
Ty R” bezpieczny, znacznie mniejsze koszta ruchu 


Otto nowy motor 


z: zupełnie cichym chodem (146-28-) 


© sile '+—20 koni. 


3 FABRYKA: MOTOROW GAZOWYCH 
LANGEN & WOLF w Wiedniu, Laxenburgerstrasse 33. 


7 koyj 8 „ minister. i ktor loteryi. 
J ANA A. PEL AR A radca sekoyjny w król. węg. minister. finansów o wne eryi 
wyszły i są we wszystkich księgarniach 

do nabycia: Piąte poprawne wydanie 

. Cybulskiego W., 
REJESTRA EKONOMICZNE 
na pięknym papierze w trwałój oprawie. 
Cena 2 złr. 50 e. 
Bobrecki J., 


REJESTRA LASOWE, 
Trzecie poprawne wydanie z uwzględnie- 
niem nowych miar i wag oprawne 1 złr. 

20 cent. (1318-4-6) 

W tejże księgarni są do nabycia: 

a) Dzienniki najmu robocizn, większe | 
maiejsze. b) Dziennik pieniężny, przycho- 
du i rozchodu. c) Raporta tygodniowe. 
d) Raporta dzienne. e) Raporta laso e. 
J) Raporta czynności gospodarczej. 


BZĄDCA 


(Za przedruk nie płaci się. ) 


Z W W e 5 
PARYSKIE I WIEDENSKIE MEBLE 
nader eleganckie, trwałe i tanie, 
J. © G. L. FRANKL, 
STOLARZE I TAPIOERZY, (527-35-) 
zakład założony r. 1835, odznaczony 11 medalami, 
w Wiedniu, Leopoldstadt, Obere Donausórasse Nr. D91, 


obok Schóllerhof. 
Album mebli (pyszne wydanie) z objaśnieniami i cennikiem, po 2 /złr. 


KSIĘGARNIA 


. F, K. Pobndkiowioza 
Rynek, hotel Drezdeński, 


otrzymała na skład główny 
Juliana Bartoszewicza 


Sakic dziejów 
Rościoła ruskiego w Polsce 


Cena egzempl. 4 złr. 
(1506-2-6) 


Do kuracyi zimną i ciepłą wodą 
z wodociagiem i bez niego, dla szpitali, łazienek i prywatnych polecam mo- 
je doskonale robione urządzenia kąpielowe dla nerwowych, cierpiących na 
żoładek, głowę i gościec. BK g , 
Gustowna wanna kapielowa z opaleniem z wodociągiem, kurkami natrys- § 
kiem od 65 złr. zwyż. 3 
wanna kąpielowa silna cynkowa zł”. 12, 15, 18; 
angiel. przyrządy natryskowe od złr. 18, 35, 50; Ra 
n'wo poprawna wanna kąapielowa z opalaniem do osiągnięcia 
w 30 minutach tylko za 5 c. węgla 25 do 30° ciepła od 30-40 złr. 
przyrządy do opalania oddzielnie do każdej wanny drawnianej 
lub metalowej dla przyrządzenia kapieli 18 złr. _ 
przyrządy do rzymskich parówek i natrys- 
ków do osiągnięcia w 40 min. za %, litra spiry- 


a*aler, praktycznie teoretycznie -ys zł u |tusu lub za 5c. węgla 400 pary, złr. 100 do 200; s z iz SETCE BZ zsĄ Ę > $ FISE 5 Se 
83 lat, z Pius. poszuzuje p say dów Jne i bezwonne klosety domowe i pokojowe, kli- ¿ = dy "d) e,SoeossSoscHo © AORMZGGZOE 
alvo wynagrodzen e lub tantye gps»icis Bl-sz« |sopompy bidety, przyrządy do wziewania itd. SI A BI a= E 8 R aa ISS DENNE = S ag5u83%% 
wiadomości udziel:. biu:o kom'sowó-hani: i suf,. M STEINER z ay So c E E EDZORE zoS%ze a D.E A sEEE 
WI. Jaworskiego, ul. Bracka p d Nr 160 O 2 na z | | s Hp =] N 2SN D.L Bog” CJ. E E 
w Krakowie. (1899-4-4) | fabryka c. k. uprzyw. przyrządów kąpielowych 5 i [11 o BAH a BOSSELAN-=. O©o="'. u Ro.SEk b Ag 
O W O w Wiedniu Il. Taborstrasse 29, obok poczty. | Na grody pilno 6 5 0 j 2 Że fag Zsa? BP Ara Z.0>5 Agm z EE 
E ą Z | 7 | lustr. cenniki darmo. — Odprzedajączm zniżka. [i 33 b No == z dm ią zSZzSE KE DONETS CEC" 
; STYRYJSKIEJ Urządzenia dla łazienek tudzież roboty insta- : polecone przez Radę szkolną, w złozonych u p ae Š E-a- a arg SooS SEE 4 BE Tas EF RZEK: SĘ 
p ,|a0jne trwale » ykonywa. AREA ; (1251-3-5) oprawach, najtaniej i w wielkim wyborzeją (2 * zg g, 5.5 8 SES ]|NZSEŻ BĄSSĘEÓG:.5E 4 
i Premiowane w Wiedniu 1873, Paryżu 1870 i Linzu 1879 r. dostarcza Ksi > © SĄ o oan ENo_ - Ne 7 A od WE ŚŚ 
; za Księgarnia - = EZ = 88H E æ "Sh TELE PESE PREE r 
$ : > 4 TD M > g Swi Oi ze © >. IA Om 
i z R Da N N 2 oE aan ES E.S D S5Buucgężez 
i Sak mola Hotel „zu den 3 gold. Kronen!" !! Fnneblua w Krakovie. |; 25:35 S s: 325550 Ę : 

3 A "=; | |= m OD W «r 5s A4 až 
w aptece „pod Gwiazdą“ 57 a Zwracam uwagę na to, że nabyłem więk-||] 3 S— > CEJ R -- SSRS sraa Noi Soon EL SSN 
$ i s su "= © P=] RY AAN - m o Ogea e- 
Konstantego Wiszniewskiego w Wiedniu, Wieden, Hauptstrasse 13. a e nN EE a e ŚŚ = izgzedeścz= De n i STOA EE. 

: : . złe eks A e 5 t a = o s + = 

Kr TERS iej. |... Hote! ten położony jest przy jedrej z najpiękniejszych głównych ulic Wiednia, |od 6 ot wyżej. Zamawiającym za kilka złr.||] S =. EB zśd2 EEEBEREFEEECEEF BU ŚR Z 
w Krakowie przy ulicy Floryańskiej. blisko opery i Künstlerhaus, Musikverein, akademii, Belwederu itd. Omnibusy i tram- | odstępuję stosowny rabat i przesyłam na mój ||| 2, 3 ~ h 5 5 5 | SA6 ogzoOSSSE H 02 ŻŹ OE sÉ 
(825-15 waje kursują we wszystkich kierunkach. Hotel jest całkiem nowo i wygodnie urzą-| koszt. Katalog na żądanie franco. (1412-2-4)||] S 5 E B „KM a SE SS EA BSE S% DoS CEF SaS 
; dzony, piwnica i kuchnia wyborowa. Ceny tanie. (883-5-6) u SZM: T- = To ENB DOES GaN WEB Z BSE JES 
; 3 Dd da "= MPE NG" o 8 E=] i- h 
klad węgsii Osoba obznajomiona z krchnig i gosp - =) === Ę = wA FE F Sa 8 og REF m ô aa o RTE 
; i darstwem wiejskem poszużuje EFEZ ami EEEE EEE Te dz sent 
GUSTA W A GEBHA R DTA a el y À miejsca na plebanii lub do dworu każdego  czesu. |= s = 6 T È oa aan CIE: Ę 2 78 S 5 i 
2 a) 5 iż i ść po . G. 5 .9 2 o È MO = 
przy ulicy Pawiej po lewej stronie pr i CUI peste restante, ME Suas wd 5 = S2ESEE keso = Saksas 


pod Nr. 154, 
posiada obecnie wegle w bardzo dobrym 
gatunku i sprzedaje takowe w różnych 
ilościach wraz « dostawą do domu i przyj- 
muje także obstalunki na wagony po cenie 
teraz bardzo przystępnej. (1437-2-3) 
EECC WE AE ARGE | 


MIESZKANIE 


na Iszem piętrze, składające się z 6 pokoi 
(4 frontowe), przedpokoju, ar ii 


(DUSZNIK) 


klimatyczne górskie miejsce lecznicze, zakład. zdrojowy, ż Paray i kapie- 
lowy w hrabstwie Kłodzkiem [Glatz] w. pr. Szląsku, ? HE 


Pora trwa od początku maja do końca października. 


Sknmteczme przeciw nieżytom wszelkich błon śluzowych, cierpieniom krtani, chroni- 
cznej gruźlicy. rozedmie nłne, zapaleniu oskrzeli. chorobom krwi: niedokrewnóści, bladaczcz 
it, d. tudzież macinniczym i chorobom Kkobiesym, które ztąd powstaja; w następstwach po 
ciężkich i zimnicznych chorobach i połognch, n:rwowem i ogólnem osłabieniu, newralgiach. zołzach 
reumatyzmie wypocinowym gośćcu. kile. Polecone dla przychodzących do zdrowia i słabowitych osób, 
tudzież jako przyjemny te swych wspaniałych okolic górskich znany pobyt letni. [1097-5-5] 


Świeża, najprzedniejsza, 
już tegoroczna (1460-3-3) 


OLIWA FRANCUSKA 


(huile vierge surfin clarifice) 
nadeszła do handlu 


Juliusza Grossego 
Rynek, pałac Spiski pod Nr. 28. 


W dobrach Skrzydlna 


jest posada od 1 lipca 1880 do obsadze- 
nia leśniczego znającego się na gospo- 
darstwie, kawalera. Ubiegający się o tę 
posadę mają pod adresem Z. IP. poczta 
Skrzydlna, zgłaszać się przedkładając 
swoje świadectwa; tylko frankowane listy 
będą przyjmowane. (1461-2-3) 


Zbiór numizmatów 
polskich, 


polski pas lity, oraz inne 
starożytności są do sprze- 
dania w kantorze wymiany pie- 
niędzy w Rynku głównym, 
linia A. B. (1471 3-3) 
AELE EE „138 ANNY GAS 


Cale 1864 roku promesy . . r. 4. (3l aw e ia a; 
ołówki 1864 r. promegów . zb. 2. | | acz ge, wygrana 


Przyjmujemy i punktualnie wykonywamy 


BY” zlecenia giełdowe 2E 


ze sastawom 300 złr. za każde 5000 złr. rent wszelkiego rodzaju, 500 złr. za każde 25 akcyj, 

i policzamy za zostawione u nas w depozycie efekta najtańsze odsetki w rachunku bieżącym. 

Wygrane wypłavawy natychmiast w dniu realizowania. (1359 9.12) 
Nyitral & Co. w Wiedniu, Kiirntnerstrasse 14. i 


GRUNTOWNA i SZYBKA POMOC. 
dla cierpiących na żołądek i spodnie części ciała. 


Utrzymanie zdrowia zależy po największej części od czyszczenia i czystości soków i 
krwi, tudzież od ułatwienia dobrego trawienia. Aby to osiągnąć, jest najlepszym i najsku- 
teczniejszym środkiem, 


Dra Rosy Balsam życia 


Dra ROSY BALSAM ŻYCIA odpowiada najzupełniej wszelkim tym wymaganiom, gdyż 
ożywia całą czynność TRAWIENIA, wytwarza ZDROWĄ i CZYSTĄ KREW, a ciału przy- 
wraca napowrót dawnieisg siłę i zdrowie. Na wszelkie dolegliwości trawienia, mianowicie 
BRAK APETYTU, ODBIJANIA KWASAMI, WZDĘCIA, WYMIOTY, KURCZ ŻOŁĄDKA, 
ZAFLEGMIENIE, HEMOROIDY, PRZEPEŁNIENIE ŻOŁĄDKA POTRAWAMI itd., jest pe- 
wnym i uznanym środkiem domowym, który z powodu doskonałego skutku zyskał w bar- 
dzo krótkim czasie ogólne rozszerzenie. 
Wielka flaszka kosztuje £ złr., pół flaszki 56 cnt. 
Można przejrzeć bardzo wiele podziękowań. — Balsam rozsyła się na wszystkie stro- 


ny za zaliczka należytości. LE 
SWIADECTWO. 


Od 20 kilku lat cierpie na dolegliwości hemoroidalne i uporczywy ból żołądka, astmę 
a w połączeniu z tem na zaflegmienie pęcherza, zatkanie i inne choroby. 

W tej wielkiej biedzie używałem przez niejaki czas Dra Rosy: balsamu życia apteka- 
rza Fragnera w Pradze; balsam ten sprawił mi tak nadzwyczajną ulge, że polecam go naj- 
mocniej cierpiącym. Wreszcie nadmieniam, że córka moja cierpiała na bladaczkę, wogóle na 
niedokrewność i wyleczyła się zupełnie balsamem życia. Poświadczam to stosownie do obo- 
wiązku i prawdy. Dr. von Słurtewant 


Kauczuko wy lakier w Giebichenstein pod Halla n. S. w prow. Saskiej. 
dachowy DSF" ZWRACA SIĘ UWAGĘ! 


do smarowania dachów papowych i cynkowych (przy Celem uchronienia się od niemiłych nieporozumień, upraszam kupujących zawsze wy- 
ostatnich przeszkadza oksydowaniu.) Lakier ten|f| raźnie zażądać : 
sohnie w bardzo krótkim czasie, jest wtedy zupeł- 
nie bezwonnym, nigdy nie twardnieje i zatrzymuje 
zawsze swą gibkość, szczególnie nadaje się, aby 
nawet nadniszeuone dachy Papy ka- 
miénnej zrobić zupełnie nieprzemakalnemi i jest 
odpowiednim jako 
warstwa izolnjąca na fundamenta 
skutek spotrzebowania małej ilości jest tań- 
niż zwykły umołowiec z węgli kamiennych; 
do praktycmej próby posyłamy darmo i opłatnić 
potrzebną ilość. 
Zupełne pokrywanie dachów papą 
„zestkojewy dołów, bułomiowie maja pi 
emy ajentów, budowniczowie mają pier- 
wszeństwo, T z (1257-6-10) 


_ Kanczukiem napuszczone nakrycia na wozy 


Poznansky & Strelitz 
w Wiedniu, V1, Mollardgasse 17. 


MEBLE 


a mianowicie: 3 kanapy, 4 fotele, 12 krze- 
seł, 1 stół do mebli, 2 umywalnie, 2 łóżka, 
2 konzole, komoda, 2 nocne stoliczki oraz 
szafy i stoły, wszystko przeważnie z drze- 
wa machoniowego, wreszcie porcelana i 
szkła są zaraz do sprzedania przy ulicy 
Kanoniczej L. 116 na IIgiem piętrze 

Bliższa wiadomość codziennie od godziny 
lej do 3ej popołudniu u właściciela na 
Hem piętrze. (1391 3-3) 
Z EE O 


Cukierki wzmacniające nerwy 


Cukierki te wskutek swej ilości ściągających środków są polecane 
w nieżycie krtani i kanału oddechowego, tudzież błom śluzo- 
wych, szczególniej w osłabieniu męskiem wszelkiego rodzaju. : 
Składy u aptekarzy IK. Wiszniewskiego w Krakowie i A. Blu- 
menthala w Zywceu. : 
ją Tylko te cukierki są prawdziwe, które zaopatrzone są moim zna- 
Ostrzeżenie, kiem ochronnym i podpisem nazwiska i do których dołączony jest 
opis użycia. Dalsze składy bedą założone. ` (1258-3-6) 
A. Hermann w Wiedniu, IV., Mittersteig Nr. 15. 


KAUCZUKIEM NAPUSZCZONA 


PĄPA DACHOWA 


uznana we wszelkich klimatycznych stosunkach. 


GE _ CIĄGNIENIE dnia igo CZERWCA! D&E 


PROMZESSY. 
1864 r. losy 


całe złr. 4 w. a. i stempel. połówki złr. ©, i stempel. 
GŁÓWNA WYGRANA 


R - air. 200.000! R 
Losy państwowe dobroczynne po 2 złr. 
BE Na 10 losów I darmo! Tę 


|2 słycznia i 2 kwietnia wyciągnięto znów . główne AR | 


Dra Rosy Balsam życia 


z APTEKI B. FRAGNERA w PRADZE, gdyż dostrzegłem, że kupującym w niektórych 
miejscach dowolną jaką miksturę dawano, jeżeli oni poprostu balsam życia, a nie wyraźnie 
Dra Rosy Balsam życia zażądali. - 


s e 
Prawdziwy Balsam życia Dra Rosy 
jest do nabycia tylko w głównym składzie w Pradze, w aptece B. Fragnera, 
Kleinseite, Eck der Spornergasse Nr. 205. 

Składy prócz tego znajdują się: w Mrakowie u J. Wrauczyńskiego apt, A. - 
Wylskiego apt, W. Mieżyka apt, A. Siedleckieg« apt, MM. Markiewicz apt.; 
we Lwowie u Z. Ruckera apt., OZ DEDO Ah. J. Piepesa apt.; w Czer- 
niowcach u J. Golichowskiego aptek.; w Dolinie u M. Weisen apt.; w Mo- | ó ô à ć 
Romyi u J. Sidorowicza apt.; Sy Wonsa Sączu u W. Filipka A , R. Ja- | złr. 50,000 i złr. 36,000, tudzież liczne poboczne wygrane na wydane 


hubowskiego apt.; w eska aty ri ga NR: Baranowskiego apt.; w myne | przez nas promesy i kwity tymczasowe. ` (1864-3-4) | ; 
1 . ; w Sa J. ; TELET p 

Stryju u Leona Glrtnern apt, pwSiczawie u N. Karczewskiego; v Tarno. || |n OROI POKEY WECHSLERGESCHÄFT DER ADMINISTRATION DES. 

polu u F. Namrogiewicza apt. (A ywceu-Zabłociu u A, Blumenthsla apt. Nur Wien, Wi ERCUR } Nur Wien, 


Wszystkie apteki w Austryi, jakoteż handle materyalne i korzenne posiadają skład Bacy i 
wymienionego balsamu. (1036-6-15) Wollzeile Nr. 13. Ch. Con. Wollzeile Nr. 13. 


Najlepszą 


papę dachową 


w _zwójach, uznaną jako NAJTAŃSZY i NAJ- 
TRWALSZY MATERYAŁ do POKRYWANIA wszel- 
kich budynków masywnych i drewnianych dostar- 
ozam wraz z wszelkiemi do zbudowania dachu 
potrzebnemi gaóciami akładowemi: MAŹ Z WĘGLI 


Alfred Rassi 
w Opawie (Troppau) w Szląz. anst.| 


(1539) 


Za duszę 6. p. 
KSIĘCIA 


Jerzego Lubomirskiego 


odbędzie się 
msza święta 


w kościele OO. Dominikanów 
w kaplicy Lubomirskich w Krakowie 


w poniedziałek 24 maja b. r. 
o godz. 10ej. 


(1586) 


Za duszę 6. p. 


-Adama Gorczyńskiego 


Nabożeństwo żałobne 
- we wtorek d. 25 maja b. r. 
o godz. 10ej rano 
: w kościele OO. Reformatów 
Podziękowanie. 
i Wielmoż. Panu Dr. Kazimierzowi 
_Bosowskiemu składamy najszczersze 
z głębi serca płynące podziękowanie, za 
wydarcie z objęć śmierci czworga naszych 
tyfusem złożonych dzieci. Cześć Ci zacny 
mężu, cześć Twojej nauce, którą potrafiłeś 
zwalczyć strasznego wroga i oddać stro- 
skanej matce jej dziatki. (1508) 
Kraków d. 20 maja 1880 r. 
Bronisław i Ludwika Olszewscy. 


Ogłoszenie konkursu. 
L. 85, (1459-1 3) 


W celu obsadzenia posady ogro- 
dnika dla plantacyj i innych za- 
kładów ogrodowych miejskich w 
Krakowie, rozpisuje się niniejszem 
konkurs do Końca czerwca 
1880 r. 

Uposażenie etatowe ogrodnika wy- 
nosi złr. 500 płacy i złr. 100 dodat- 
ku służbowego rocznie, tudzież wolne 
- mieszkanie. 

Kandydatowi jednak, któryby. się 
wykazał wyższem wykształceniem 
fachowem, będzie przyznane wyna- 
grodzenie przewyższające płacę eta- 
tową. — Wysokość wynagrodzenia 
zależeć będzie w takim razie od o- 

bopólnej umowy. 

Ubiegający się o tę posadę, winni 
wnieść podania należycie ostemplo- 
wane i świadectwami uzdolnienia 
zaopatrzone, do Prezydyum Magi- 
stratu w terminie wyżej oznaczonym. 


W Krakowie d. 12 maja 1880 r. 


Prezydent miasta 
Dr. Zyblikiewicz. 


WINA WĘGIERONIE 


iałe: j 
| : zwracając 
1 but. samorodnego po 35 i 45 e. za próżne 


czerwone: i 
l „ Szegzarder po. . 45, RZ 
. 50 „J PO cnt. 


1 „ Erlauer po . 
do nabycia 
w hurtownym i częściowym 


składzie win krajowych i agraniesnjeh 
Adama Krywulta 


w Krakowie, Rynek gł. l. 20. 


Cenniki na żądanie bezpłatnie — Zamó- 
wienia zamiejscowe uskuteczniam najspie- 
Szniej i najsumienniej. (1498-1-3) 


i || wgrosh z Chim 
ik E _ dowożona. 


Najszlachetniejsze gatunki z Oenfan, Oopack i 
Moyuve powiatów rozsyła zą zaliczką handel 
hurtowny herbat. 

Cormet & C. w Wiedniu, I, 
Bauernmarkt Nr. 4 

Paczka oryginalna '/, kilo złr. 1, 1°50, 2, 
aż do najlepszych złr. 8°25. Opłatnie przy za- 
kupnie 5 paczek i więcej. (1377-1-2) 


PILEPSIE 


wowe listownie spocyalny lekarz 
Dr. Mfllisehk w Dreznie (Neustadt). 
Już było przeszło 11,000 wypadków. 


_ Impotence 
każde osłabienie PCY; na- 
stępstwa samogwaltu (onanii) i taj- 
nych wyuzdań leczy gruntownie ze 
zachowaniem łajemnicy i bez prze- 
szkody w zawodzie, listownie apro- 
bowamy przez ministeryum, specy- 
alny lekarz Dr. med. Meyer w Ber- 
linie, Kronenstrasse 36, II Tr. (1376-1-) 


| tm stromy 


(padaczkę) i wszelkie choroby nor. 


Qzcionkami Drukarni „CZASU%, 


„ domów, kościołów, ulic 
1 placów miasta Krakowa 
1 jego przedmieść. 
Zebrał i ułożył A. Wowolecki. 
Dzieło to obejmuje 20 arkuszy druku, 
wydane w r. 1878. Cena 2 złr. 50 e. 
Pozostała już nie wielka liczba egzempl., 
których cena obniża się na f złr. 
25 e. i po tych cenach takowe nabyć 
można we wszystkich księgarniach w Kra- 
kowie i w Redakcyi „Wydawnictwa Czy- 
telni Ludowej* przy Biurze umieszczeń 
nauczycieli, nauczycielek i bon, Heleny 


Nowoleckiej, ulica Gołębia niższa Nr. 183, 
(1469-1 3) 


| PY, "olony licznemi zapytaniami, mam 


zaszczyt donieść Szan. Publiez., że na 
majówce Tow. muz. krak. żadnych ogni 
sztucznych nie urządzam , ani też zamó- 
wienia na takowe nie przyjmowałem. 
L. Maądrzykowski, 
(1509) Pirotechnik. 


Leśniczy eqzaminowany, 


kawaler, w większych dobrach od kilku 
lat pozostający, z dobrem świadectwem, 
poszukuje posady. Adres pod lit. G+. Gr. 
poste restante Chrzanów. (1537-1 2) 

w wieku średnim, 


KENIA A do wszelkich robót 


ręcznych uzdolniona, znająca się dokład- 
nie na gospodarstwie wiejskiem, gdyż zo- 
stawała dłuższy czas w domach obywatel- 
skich i posiada zaszczytne kwalifikacye, 
poszukuje miejsca w Galicyi. Wiadomość 
u p. Grygara w Krakowie, w składzie cy- 
gar, Rynek EST ay ae Kirchmayer. 
99-1- 


Z powodu wyjazdu 


gą do sprzedania meble z bawialnego, 
jadalnego i sypialnego pokoju, które każ- 
dego dnia, od godziny 1lej do lej rano 
i od 4ej do Gej popołudniu, chęć kupna 
mający, oglądać może. Ulica Łobzow- 
ska Nr. 152. (1538-1-6) 


Realność wiejska 


obejmująca kilka morgów dobrego gruntu w jad. 
nym kawałku, w pięknem położeniu i niedaleko 
Takowa jest do zprzedania wrsz z inwentarzem. 
Tamże jest do wynajęcia umeblowane mie- 
szkamie ma lato. — Bliższa wiadomość pod Li 
119 ul. Kanonicza, I piętro. (1535-1-3) 


Poszukuje się 
mieszkania 


składającego się z trzech pokoików i kuchenki albo 
2 pokoików, przedpokóju i knożenki, na dole lub 
azem piętrze, do wynejęsia zaraz lub nejdalsj od 

go Jana — przy ulicach Kopernika, Wolskiej. 
Zwie:zynieskiej lub na przedmieściu Piasek poło- 
żonego. (1540 1-3) 

Mieszkanie ną dole, suche, bez wilgoci byłoby 
pożądańszem. 

Zgłaszać się można pod Nr. 27 ul. Kopernika 
‘dawniej Wesoła) w dziedzińcu. 


KRAKOWSKI HOTEL 


pod L. 87 na Podwalu, w najpięk- 
niejszej części miasta przy plantach 
położony, w którym łazienki parowe 
i wanienne się znajdują, jest za» 
raz z wolnej ręki, z wyklu- 
czeniem pośrednictwa, de sprze- 
dania. 

Bliższa wiadomość u właściciela 

na miejscu Nr. 1. „ (2385-23-) 


Bergmanna 


me” mydło na piegi ~ 


do zupełnego usunięcia piegów, sztuką 45 ct, 
W Krakowie u W. Redyka. (976 9 20) 


Już 8 czerwca! 


ciągnienie wiedeńskiej 


mas” srebrnej loteryi -ae 


na korzyść Towarzystwa dobroczynności 
kobiet w Wiedniu. 
Erzy główne wygrane: 


wyprawy ślubne. 


kaseta na srebro na 6 osób 
E główna| serwis stołowy 


» m n 

wygrana do kawy nn» y 
z darami Je-| „ do herbaty „ „ „ 
go Ces. Mości szklanny py s» 
Cesarza, bielizna stołowa nisi 


składa się z]2 sziuki płótna 
160 sztuk. | garnitur do umywalni 
złoty zegarek dam. z dyament. 
NH i IIE główna wygrana: 
sprzęt srebrny, stołowy, do kawy t szklanny 


. ma 6 osób. 
Pobocznych pobocznych 
wygranych 500 wygranych 


skłądających się z przedmiotów srebrnych. 
srobrnych kotwioowych 
100 I cylindrow. zegarków. 100 


Ostatni wyciągnięty Nr. losu wygrywa zegarek 
cylindrowy i marmurową płytę stoło- 


|wą z cennej florenckiej mozaiki (dar 


ks. Lichtenstsina). 
Losy po 50 c. 


rozsyła tylko za przekazem pocztowym i 
25 c. za opłatą pocztową, wykaz wygra-. 
nych (za 5 złr. 11 losów) kancelarya des 
Frauen - Wohlthdligkeits - Vereins, 
I., Grashofgasse Nr. 4 in Wien. 

Przy zamówieniu najmniej 5 losów, od- 
pada opłata za frankowanie i wykaz wy- 
granych. (1260-4-8) * 


i | połącza w sobie trzy główne zyski, W. 


„ÓŻAŃ x Niedzieli 29 Waja 1880. 


TW EIRENE 


ZAWIADOMIENIE. 


Tydział Wielki Kasy Oszczędności m. Krakowa 


na posiedzeniu dnia 29 kwietnia 1880 r. odbytem 
postanowił zmiżenie stopy procentowej: 


a) Od wszystkich dotychczasowych 6%, wkładek o- 
płacać będzie Kasa Oszczędności począwszy od 
igo lipca 1880 r. 5%. 

Wkładki 6% do igo lipca 1880 r. nieode- 
brane, od tego dnia w stosunku po 5% od. 400 
rocznie będą oprocentowane. 

Dla pożyczek hipotecznych zatrzymuje się stopa 
7°% od igo lipca 1880 r. jednak aż do dalszej 
uchwały Kasa stronom z tytułu procentu 1% 
zwracać będzie. ' : 

Od zaliczek na zastaw papierów wartościowych 
i od weksli zniża się siopę procentową od igo 
lipca 1880 r. na 7%, a: 

Od pożyczek na zastawy ruchome w oddziale 
zastawniczym przy Kasie Oszczędności zniża 
się stopę procentową od igo lipca 1880 roku 

"na 10%. 


t 
Uchwały te w myśl §. 10 statutu Kasy podaje 
do wiadomości 


b) 


c) 


d) 


iByrekcya Kasy Oszczędności 
m. Krakowa 
J. M. Jawornicki. Franciszek Slęk. 
Kraków d. 5 maja 1880 r. (1445-4-6) 


AARAA RRT 


a 

a 

4 
Wodeolecznica 


(ZAKŁAD HIDROTERAPEUTYCZNY) 
w Nowem mieście nad Pilicą, 


Królestwo Polskie, gub. Piotrkowska, 
pow. Rawski. i 
Racyonalne leczenie wodą, gimnastyka, wyborne kąpiele rzeczne w Pilicy. — 
Wszelkie wody mineralne, obszerny i wygodnie urządzony zakład leczniczy, przyj- 
muje przez całe lato pensyonarzy i eksternów. W lecie stała muzyka. Zdrowy kli- 
mat, malownieze położenie. Znakomite rezultaty leczenia. Dwóch stałych lekarzy 
w zakładzie. Utrzymanie całodzienne ze stołem, mieszkaniem, leczeniem i t. d. od 


Rs. 1 kop. 50 do Rs. 3 kop. 30.— Poczta codzienna. Najbliższa stacya kolei „Skier- | NERTA 


niewice* , zkąd 7 mil przez Rawę do Nowego-miasta. Komunikacya pasażerska z 
Warszawą käretami zakładowemi po drodze bitej, wychodzącemi z hotelu Niemiec- 
kiego w Warszawie. (1502-1-12) 


Panów stolarzy, tokarzy i handlarzy mebli 


tudzież wszystkie rodziny I prywatnych 
ośmielam się zwrócić uwagę na wynalezioną w roku 1862 przez paryskiego chemika i nadwornego 
dostawcę Dra Aubry a przezemnie po 16-letniem usiłowaniu poprawną i do praktycznego użytku 
wydoskonaloną 


chemiczmą szybką politurę 
i zarazem zaprosić do zamówienia ma próbę. 


Politura ta ma nacelu uskutecznić zwitek płótna i pocierając NIM LEK- 
ZABIERAJĄCE DUŻO CZASU GO- EJ KO w każdym kierunku, w 10ciu mi- 
TOWE POLITUROWANIE nowych Ti h Toe m 
mebli znacznie TANIEJ, PIĘKNIEJ 
i SZYBCIEJ, jak to dotychczas się 
działo zapomocą oliwy i spirytusu. 
Próba wykaże dostatecznie, jakie 0- 
GROMNE KORZYŚCI podane sa tym 
wynalazkiem. Dotychczas osiągnię- 
te ŚWIETNE WYNIKI każą sie spo- 
dziewać, że CHEMICZNA SZYBKA 
POLITURA wkrótce w każdym war- 3 
sztacie znajdywać się bedzie, gdyż 


| bel. DO CZEGO ZAZWYCZAJ PO- 
TRZEBA 3ch godzin, całkiem PIĘ- 
KNIE, CZYSTO i POŁYSKUJĄCO. 

Z wielką korzyścią daje 
się mżyć ehemicznn szybka 
politura d» odpoliturowa- 
mim starych i takich mebl’, 
gdzie oliwa silnie występuje, bo przez 
proste nacieranie w oznaczony spo- 
sób meble staja się natychmiast PO- 
ŁYSKUJĄCE, GŁADKIE i CZYSTE 
Robota jest łatwa i może być wyko- 
nana wedle sposobu użycia przez każ- 
de dziecko. W PRZECIĄGU KILKU 


t.j. TANIOŚĆ, SZYBKOŚĆ i- NAJ- 
WSPANIALSZY LUSTRZANY PO- 4 
ŁYSK. Użycie rozpoczyna się przy ` 
GOTOWEJ POLITURZE zamiast spi- GODZIN MOŻNA UMEBLOWANIE 
rytusu, nalewając kilka kropli na CAŁEGO. POKOJU wypoliturować. 

Najlepszym dowodem dobroci i zastosowania tego wyrobu są CODZIENNIE NADCHODZĄCE 
POWTÓRNE ZAMÓWIENIA po uskutecznionych próbach. 4 Ą 

Mozsyłiia ma prowincyę za poręczeniem. 

CENY: 1 flaszka CHEM. SZYBKIEJ POLITURY 85 cent., tuzin 9 złr. Opakowanie 15 cent. 
Hiorsyłka za zaliczką pocztową, Niżej 2 flaszek mie posyła się. Łaskawe zamówienia 
pod adresem: (1250-3-3) 


F. Müller, Wien, VI, Gumpendorferstrasse 65. 


Dla cierpiących na rapturę 


istnieje tylko jeden środek, tj. dobrze przypasany bandaż rupturowy; wszystkie na to wychwalane maści 
i olejki są po: większej części wątpliwe. Mogę każdemu odpowiedni bandaż dostarowyć i proszę zechcieć 
się z zaufaniem udać do mnie, Przy zamówieniu, jeżeli niepotrzeba żadnych szczegółowych podań, 
proszę o oznaczenie, czy ruptura jest po lewej lub prawej stronie, czy jest wielką, średmią 
lub małą, czy po obu stronach, tudzież o miarg bioder. 
Mały wyciąg z mego wbfitego składu bamdażów rupturowyeh : 
Jedymeze bez sprężyny, zwykle, szt. 2 złr. pedwójme szt. złr. 3Y/,; — pojedyncze lepsze 
se. 2%, do at. 3, podwójne alr. 44 do Bs — pojadynena "m wprgłyn, zwykło, u go zo opie 
4'/,; — pojedyncze lepsze, obciągnięte skórą złr. 3, podwójne złr. 5; — pojedyncze z puszczadłem do 
przesuwania zlr. 3%/,, podwójne złr. 6; — pojedyncze, ebciągnięte skórą gi ansowną i jelenią, z pusz- 
czadłem do przesuwania, szrubsmi złr. 4, podwójne złr. 7; 
pojedyncze złr. 5 
podwójne „ 9 
50 za sztukę wzwyż. 


angielskie niewidzialne z puszczadłem do przesuwania, 


Opaski rupturowe pępkowe wedle najrozmaitszych konstrukcyj od złr. 3 ont: 


<= Opaski 


Nowopoprawne elastyczne 


w Wiedniu I. Trattnerhof, Razar. 


(Eau i Lys ie Lohse 


nutach wypoliturowanym zostaje me- | 


francuskie, holenderskie i saskie, 
świeżo sprowadzone, w rozmaitych gatunkach 
i w wielkim wyborze (99420 20) 
rulon od 20 ct. i wyżej, 
także sutukuterye sufitowe, Sermty BA 
meble i story do okiem — polecają 


Kutrzeba i Murczyński w Krakowie. 
Najlepsza 
woda kolońska 


-jest 


Nr. 4711. 


Prawdziwa jedynie u Wilhelma 
Fenza w Krakowie, vis-à-vis 
kościołka św. Wojciecha. (8104 35) 


FRANZ MARIA FARINA 
w Kolonii Nr. 4711. 


Kamienica 


pod Nr. 89, dz. VI, Ulica Wielopole 
nowo wybudowana, od podatku uwolniona, 
przynosząca 7% czystego dochodu, jest z 
wolnej ręki do sprzedania. Wiadomość na 
miejscu u właściciela. 


ZATWARDZENIU 


zapobiega się i leczy przez użycie 


Pigułek roślinnych CAUVATNA. 


Przepisywane przez lekarzy francuskich i za- 
granicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem po- 
wodzeniem ; ponieważ składają się wyłącznie z ro- 
ślin, niesprawują rznięcia ani kolek i mogą się 
używać jako środek orzeżwiający, oczyszczająca 
krew lub sprawujący przeczyszczenie. Metody 
użycia w polskim języku. Wymagać należy, abi 
pigułki Cauvaina znajdowały się we flakonikac| 
włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na każ- 
PAL: co znajdował się napis Cauvaim. 

vt w aptece Ps Dehant, 
Denis 144, 123 67 
Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Eran- 


czyńskiego i w aptece W. Redyks, — wa Lwowie l 


w aptece p. Z. Ruckera i u p. Kaliksta Krzyżunow- 
skiego, — w Poznaniu w aptece Dra Mankiewi- 
oz&, — w Brodach w aptece p. M. Kulłaka i Fran- 
zosa, — w Czerniowcach w aptece p. Golichow- 
kiego. 


Środek przeciw 


GRAYBOWI DOMOWENU. 


Dra H. Zerrenera Amtimerulion, o. k, przy- 
wilej z chemicznej fabryki Gustawa Achalleh- 
na w Wiedniu, X. Bezirk, jest wedle długoletnich 
doświadczeń i urzędowych prób najlepszym i naj- 
pewniejszym środkiem do wvytę,ieaia 1 usunigoia 
grzyba domozego, tudzież do obsuszenia wilgotnych 
cian i t. p. Prospekta i opis użycia dermo. 

Skład w KRAKOWIE u p. FRANOISZKA LE- 
E i (965-9-10) 


Piękność i świeżość cery! 


Lohsego mleko lilioówe 
piękności 
Eau de Lys de Lohse — usuwa piegi, 
Eau de Lys de Lohse — chroni przed o- 
paleniem słoń- 


ca, 
Eau de Lys de Lohse — czyni cerę bia- 
łą i delikatną, 
Eau de Lys de Lohse — zachowuje i u- 
delikątnia cerę, 
Eau de Lys de Lohse — przywracamło- 
docianą świe- 


ŻOŚĆ, 
Eau de Lys de Lohse — usuwa wszelkie 
nieczystości ce- 


ry. 

Ze strony wydziałów lekarskich 

uznana jako jedyny niezawodny 
srodek upiększenia. 

Lehsego mydło z mleka 

- liliowego 
najczystsze i najłagodniejsze my- 
dło do utrzymania cery gibkiej i białej, 


c. k.nadwor. fabryka 
(ustaw Lohse perfum w Berlini, 
wynalazca Lohsego perfumów 


z konwalij. 


B~ Do nabycia we wszystkich zna- 
nych aptekach, składach perfum i t. d. 
w całym świecie. (1131. 4 —) 

DRDI ERED Er RRN PEE 


Pracownia wyrobów blacharskich 


W. Rabinowicza w Krakowie 
przy ul. Wałowej pod Nr. 107 D. VIII 
poleca swoje wyroby, oraz podejmuje się 
okrywania i raperacyi dachów blachą że- 


jlazną, cynkową, - przecynkowaną, (verzin- 
|ktes > ky” Tnpkien 


Eisenblech) łupkiem kamiennym, 
szląskiemi i angielskiemi w najlepszych 


gatunkach w różnych kolorach i z rozma-|E 


itemi ozdobami według życzeń i projektów, 
tekturą ogniotrwałą lub filcem, które to 
ma posiada w zapasie po cenach 
fabrycznych i także je odprzedaje. 

Filcowe ogniotrwałe angielskie i tektu- 
rowe pruskie pokrycie dachu może być 
wykonane bez naruszenia gontów i pokry- 
cie to jest daleko tańsze od gontowego. 
Nad mienia również, że oprócz powyższych 
materyałów utrzymuje na składzie „gips 
i portland Cement* używany do różnej 
budowy. Cement ten znajduje się w becz- 
kach rozmaitej wielkości i jest daleko tań- 
szy, a nieustępuje żadnemu w dobroci i 
w trwałości. 

Wszelkie zamówienia uskutecznia punktu- 


alnie pod własną gwarancyą nie tylko na 


miejscu ale nadto i na prowineyi. (861-11-) 


Panna 


(1167-10-10) 


rue Faub. St. | 


Odpowiedziglny Rządca Drukarni Jósef Šakoeiáska, 


uzdolniona kompletnie 
w modniarstwie znajdzie 
matychmiast umieszcze: 
nie w Salonie mód, Kra- 
ków Rynek 46. (1485-3-3) 


Bilety wizytowe 


od 50 e. za 100 sztuk, 


Mionogramy 


pudełko 50 listów i 50 kopert od 1 złr, 


PAPIERY LISTOWE 


(fantasie) zawsze w najnowszym guście, 


Farby olejne, 
płótna, pendzle, płyny,“ 


CHIŃSKIE SREBRA 


stołowe, toaletowe i kościelne, 
polesa 


F. SZUKIRWICZ 
w Krakowie, Rynek 4—B. 
Zamówienia zamiejscowe odwrot- 

nie za zaliczką. ; (1337-9-10) 


ZNENANEAKGE 


na cetnary i ćwierci, do sprzedania 
przy ulicy Grodzkiej pod L. 67 
u stróża Tomasza po 3 złr. 80 cnt. 
za 100 kilo. (1429-3-3) 


Spółka handlowa 
OBIEFT" 


Ł) 
we Lwowie, ul. Jagiellońska 
Nr. 4, s 
dostarcza wszelkich artykułów dla rolnictwa i przes 
mysła krajowego niezbędaych, tudzież towarów ko- 
lonialeych,. wina, oliwy i t. p. 

Zajmuje się wywozem płódów krajowego rol-i- 
ctwa i przemyału, załatwia kupno isprzedaż majątków 
i lasów, wyrabianism i konwarsją pożyczek. 

Wszelkie zamówienia na prowineyą uskutesznia 
w należyżom opakowaniu, za najurniarkowańszem 
wynsdgrodzeniem bszzwłorznie pocztą lub koleją. 

Lwów, w marcu 1880 r. (909-8-) 


4. Grzghińsk. A. Perski . 


wə wyborowym. gatunku, 


buraków prawdziwych Bur- 


gundzkich, Końskiego zębu amery- | 


kańskiego, Lucerny, rajgrasu, mie- 
szanki i marchwi pastewnej, jak ró- 
wnież nasiona kwiatowe 1 warzywne 


erfurckie świeże — poleca magazyn 


Wilhelma Fenza w Faras 
kowie. (1116-12-) 


Rzetelni ajenci 


porznkiwani dla bardzo zyskownego artykułu, do 
czego bez przerwy swego zaw.da każdy sig nada- 
je. Oferty przyjmuje pod „„IlLmcrativóć ekspódy: 
cya ogłoszeń Motter % Co w Wiedniuy 
Miiemergasse 18. (1360-4-6) 


Wszelkie 
Newralgle.cerzienia 
! nerwowe 
w jednej chwili ustępują po iS pigułek antiłie- 


wralgijnych Dra Cronier. Skład w Paryżu w aptece 


p. Levasseur, rue de la Monnaie, 23, — w Krakowie © 


w aptek. pp. Trauczyńskiego i Redyka. [121-75-] 


Zakład wodoleegniezy 
Priessnitzthal 


pod Wiedniem, stacya kolei 
południowej Niddling. 
Lekarz zakładowy : 


Dr. KAKSTKILIAN COMPLOWICZ. 


Otwarcie sezonu 20 kwietnia. 


k> Bliższych wiadomości udziela 
zarząd zakładu. (1091-11-12) 
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sez bólu 
i sexs watrwyki wamianę 
/) bez lskarstw przeszkadzajgcych trawieniu 
| ftadzież baz chorób następnych i przer- $ 
J Wania zatrudnienia wyjecza według zu- 
pełni, nowój metody, doświadozonój 

w niezliczonych wypadkach 


upiawy rury moczowćj, 


j tak świeżo powstałe jakoteż bardzo za- 

starzałe, naturalnie gruntownie i 

i (91-37 } szybko 

| s Pr. Wartmann, wa 
członek lekarskiego lnag 

w Wiedniu, Stadt, Seilergasse 11. 


Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
waw u kobiet, niepłodność, bladacze 
| kę, p awy, BS” osłabienie mes- 
j kie, boz wyrzynania i bez wypalania 
kife i wrzody wszelkiego rodsa- 
Ja Listownietakieżsameordynowanie: Naj- 
ściślejszg dyskrecy.ę zapewnia, a lokar- 
stwa ną żądanie natychmiast przesyła. 
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Br. Schwaigera 


leczy za poręczeniem gruntownie nawet za- 
starzałe następstwa samogwałtu, osla- 
bienia męskiego, polucyj itp. w przeciąga 
4ch tygodni, wszelkie inne choroby tajne 
męskie i żeńskie w najkrótszym czasie. 

Flaszeczka 5 złr. w. a. wraz z opisem 
użycia i korespondencya wprost za nade- 
słaniem gotówki, przekazem lub zaliczką 
należytości. (872-10-50) 


Dr. Sohwalger w Wiedniu VII. 


Schettenfaldzazge 60. 
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